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Chcąc mówić o odroczeniu rezolucyi do 
przyszłej sesyi, me mamy wcale na myśli 
sytuacyl, jaką sprowadziło wtorkowe o- 
świadczenie prezesa Izby p. Kaiserfelda, 
a we wczorajszym określonej „przeglądzie“, 
ale tylko wniosek, któryby polecał rządowi 
uwzględnienie żądań Galicyi w rezolucyi 
zawartych, w przedłożeniach czyli proje- 
ktach na przyszłej sedyi Izbie podać się ma- 
Jących. Nie byłoby to, ściśle mówiąc, odro- 
czeniem, ale odesłaniem: rezolucyi do rządu, 


aby projekta w jej duchu opracował. Jak | 


dalece uczynić to mogła większość Izby 
po oświadczeniach rządu, że jest, rezoluzyi 
przeciwnym, nie wchodzimy; byłoby to je- 
dnak dowodem, że rząd nie Życzy sobie 
prostego odrzucenia rezolucyi. “Nie trudno 
się domyślać, że taki krok dogodnym być 
mógł ministerstwu z wielu względów, a 
Izbie więcej jeszcze. Nie potrzebujemy a 
toli mówić, że nie o to nam chodzi, co mo- 
że dogcdzić ministerstwu lub Izbie, ale eo 
byłoby korzystniejszem dla kraju w tej 
chwili. Aby ocenić bowiem położenie, nie trze- 
ba przed sobą taić, co z resztą jest aż zbyt 
jawnem, że wybór mógł być tylko między 
odrzuceniem rezolucyi lub usunięciem jej 
z tej sesyi przez odesłanie w ten sposób do 
rządu. Owóż zdaje nam się, że w sprawie 
tak rezolucyi, jakoteż kraju, wiele wzglę- 
dów przemawiałoby raczej za odroczeniem 
za”, sj aani 
eżeli się drogi konstytucyjno -legalnej 
na której jest rezolucya, e Aah adal chio? 
my, a kraj cały powszechnie za nią się 0- 
świadczył, iż wątpić 0 dalszym kierunku 
jakim iść zamierzał nie mamy powodu, 
natedy wyznajemy , że odrzucenie rezo- 
lucyi utruduiłoby ją, gdy przeciwnie, od- 
roczenie w sposób, że tak. powiemy, choćby 
tylko przyzwoity dokonane, ułatwiłoby ją 
nieco. Zwyczaj w rządach parlamentarnych 
przyjęty i znany, aż nadto wskazuje, że 
sejmowi naszemu nie pozostaje nic innego, 
jak rezolucyę na nowo uchwalić i znów po- 
stawić na przyszłą sesyę Rady państwa. 
Odrzucenie jej żadnej nieprzypuszcza w niej 
zmiany, ani nawet dozwala; gdy przeci- 
wnie odesłanie jej rządowi z poleceniem 
postawienia projektów na jej. podstawie, 
całkiem inny nadałoby. obrót w przyszłych 
Izby obradach, | 
Nadto jeszcze, Izba odrzuceniem rezolu- 
cyi nietylko zmusza prawie Sejm krajowy 
do postawienia rezolucyi «całkiem identy- 
cznej, ale sama wiąże sobie: niejako ręce. 
Trudnoby jej było, w tym sąmym zostając 
składzie, przyjąć to co poprzednio odrzu- 
ciła, nawet gdyby postępek taki poczytąła 
zą polityczny; wyznałaby bowiem, że się 
powodowała tylko okolicznościami w pier- 
wszym albo drugim razie, a nie zasadami 


ani słusznością. Okoliczności jednak zmie- 


nić się mogą w.tym przeciągu czasu, a 
nawet możemy bez łudzenia „się przewi- 
dywać, że będą coraz dla rezolucyi korzy- 
stniejsze. Uwzględnienie więc * rezolucyi, 
choćby w ostatniej chwili, choćby w ten 
sposób, jakkolwiek niezadowalniający, by- 


Uzęść literacko - artystyczna. 


WYSTAWA 
Towarzystwa Sztuk pięknych 
W KRAKOWIE. 
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(Ciąg dalszy). 


Wyliczając prace artystów, którzy przedmiot 
do swoich obrazów z Pisma S. czerpali, przepo- 
mnieliśmy o jednym do tej kategoryi należącym 
jest to Tryumf Daniela proroka na gruzach Świą- 
tyni Baala — przez Antoniego Gramatykę (z Kra- 

owa). Postać proroka nie jest bez energiczne- 
80 wyrazu — scenerya otaczająca go przemawia 
0 Wyobraźni — i sam nawet ten Cyrus siedzący 
Zu ziemi ma coś naiwnego w swoim układzie. 
Taak że to praca początkującego w tym zawo: 
onej A Jednak, kiedy się dotknął tej niew zęsar 
pane) jj, Paloi nątchnień, jaką jest Pismo S., ile 
ta Dzi śli obudzą się„w patrzącym|!. . . 
ZNA K2OGZ, co się to stało ze smakiem na- 


"uajwięcej ma upodobanią,w C~ 


0 za owej greckiej 
ona ały malowane wino- 
Er bycieszmy 8i€ Przy history sean 
feeen nas niepospolitę duei m rcdzaja gdz © 


6 Simmlera: Przysięga Jadwigi, "1280 niedaw- 


At 

5 & 1-7 ta] 51 9 JaDO'E W HIA : 

Guae wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowió kosztuje 10 centów. ò 


~I 
Prenumerata wynosi: 
— kwartalnie złr. 5 — 
6 


o > | ((0O)))QDQ)>)Q)MĄĄ)ĄwAĄSAA SIN Zn gó diz inż iśj,źi www aa a a www 
z = 2 zr N 
a ' O- Sro- 
a = © 
RĘ A 
ROB 
ta © 
[-) rzy 
£.£ S. 
Eg" 
—. || 
Las 
ES N 
© S 
R$ 
rz M 
ON ** 
Z ry 
=) 
KE 
" ZE 
T'O © 
<< oS 
c= 
© 4 
pn 
5 w 
gS 
ZE. 
TG 


miesięcznie złr. 2 


nie przyjmuje się. 


Kraków 14 Maja — Piątek. 
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Rok 1869. 
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Pronamerato i Ogłoszenia 
poz pa Żem ace m L. 31. 
w Paryżu W, pułkownik 


strasse Nr 60 — w Frankfurcie nad Menem 


Wąłoszemiaą (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za o 
(petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 
stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


mają: we 
pregi Wiżdnia 
incenty Raczkowski, Rue du 
w Wiedniu „Neuer Markt Nr. 11,“ w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazy! 
(Szwajcarya) pp. Haasenstein & Vogler — e O 
. G. aube omp. — w Lipsku p. Henryk Engler 

w Wroclawia p. Jenke Bial & Frewnd. ý W: 


Premumerątę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi SĘ zzo przy ulicy — w domu pod L. 428, 


Urzęda pocztowe a i A 
tą: za miejsce wiersza dro ya 
centów, oraz za opłatą detode +3 
Wypłata w Krakowie, e" 
Lwowie w „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
p. A. ik Wolizeile 22. — Na Francyę i Anglię 


nt de Lodi Nr.1.— Zaś tylko ogłoszen 


w Berlinie p. 4. Retemayer i p. Rudolf Mosse, Friedricha 


wadzi w następstwach zmiany w opinii, Ja- 
kieby stąd skutki wypadły, zbyteczna roz- 
bierać, bo każdy widzi, że równie dla mo- 
narchii, jak dla kraju musiałyby być szko- 
dli 


iszemy to w ostatniej chwili, bo nie- 
emy jeszcze co się stanie. Zdaje się, że 
ększość Izby, nie chcemy wnosić,' czy 
natchnienia rządu czy z własnego, znala- 
a sposób gorszy jeszcze od odrzucenia, 
o lekceważenia. Po odwłokach wcale nie 
tawiać rezolucyi na porządek dzienny, bo 
kak siy tak ważna, że... czasu na'nią nie 
Przeto do kosza; bo uwłaczałoby Izbie 
pobieżnie nad nią rozprawiać, ale jak się 
zdaje, nie uwłacza jej nad uchwałą Sejmu 
jednego z największych krajów koronnych, 
legalnie i konstytucyjnie zapadłą, przesłaną 
dzie państwa jeszcze przed jej otwarciem, 
e zatrzymać się ani chwili i nie wziąść jej wca- 
leypod rozbiór, uni jej w żaden sposób nieu- 
wąględnić. Czy przy tem zostanie: dzień dzi- 
siejszy zapewne pokaże, radzibyśmy tylko, 
aby skutki, jakie to postępowanie sprowadzić 
móże, nie wypadły na szkodę monarchii i 
kraju, skutki które stronniczość i lekkomy- 
ślność łatwo sprowadzić mogą, ale które 
w swej szkodliwości nieraz powstrzymać się 
aja sdadzą. - > 
f 


Rzym 7 maja, 


Uroczystość Sgo Stanisława biskupa dnia dzi- 
jszego jest obchodzona w Rzymie. Jakoż wy. 
wne nabożeństwo odbyło się dziś rano w tia- 
rodowym naszym kościele, obecnie należącym do 
gyi. Kościół jest odświętnie przystrojony i wy- 
any bukszpanem. Zuiaczoy tłam wiernych na- 
pełaiał go od rana, i wiele mszy się odprawiało 
u wszystkich ółtarzy, nąd któremi jaśnieją sami 
święci polscy. Przywłaszczenie narodowego kg- 
ścjoła naszego w Rzymie jest jedną z intryg mo- 
Ikiewskich, albowiem gdy car Aleksander nabył 
ten kościół po konfiskącie wszystkich zakładów 
dhchownych i świątyń w Rzymie przez Francu- 
dów, kazał sobie zwrócić wydańe przez siebie 
p niądze ze skarbu Królestwa Polskiego, na co 
i8 > pisemne dowody. Skoro więc dług zwró- 
ony, został carowi, a nawet Kongresowe Króle- 
atwo istnieć przestało, nie masz żadnej przyczy- 
ny aby kościół Sgo Stanisława należał dziś. do 
Rosyi raczej niż do Aastryi, która jest mocar- 
atwem katolickiem. 

Dnia wczorajszego Ojciec Swięty był obecny na 


uroczystem nabożeństwie u S. Jana Lateraneńskie- 


go,|a potem udzielił apostolskiego błogosławień- 


stwa ludowi z krużganka bazyliki. Pole, co się 
przed nią rozciąga, okryte było tysiącami wi- 
dzów. Głos Papieża był silay jak zawsze, jego 
powierzchowność objawiała jak najlepsze zdro- 
wię, a chwila błogosławieństwa! była uroczą. Gdy 
skgńczył, okrzyki na cześć jego rozległy się *ze- 
wsżąd. Ojciec Swięty darował kościołowi Sgo 
Jana przepyszny ornat: przysłany ma z Akwisgrar 
nu ina sekundycye. 

W przyszłym miesiącu odbędzie się. przenie- 
sienie kości Sej Franciszki Rzymianki z klasztoru 
Tor di Specchi do kościoła jej przy Forum. W kla- 
sztorze przy tym kościele mieszka zwykle, jak 
wiadomo, sławny Liszt. Za parę dui ma on wró- 
ciój do Rzyma. Artykuł w dzisiejszym Osservatore 
Romano, zapowiada jego przybycie i opisuje nie- 
przerwane jego tryumfy w ciągu tej ostatniej po- 
dróży do Niemiec. Liszt po dwakroć zaproszony 
był do stoła Cesarstwa Aastryackich. Rzeczony 
artykuł oznajmia w końcu, iż przywozi on 30 ty- 
sięcy franków świętopietrza, uzbieraaego wyko- 
nahiem swych oratóryów., 

Hr. Clam-Martinitz przywiózł z Rzymu list pa- 
piezki do kardynała Schwarzenberga pochwalają- 
cy, postępowanie tego purparata i zachęcający go 
do wytrwania na tej drodze. 

Zawiązanie bezpośrednich dyplomatycznych sto- 
sunków między Stolicą Swiętą a Portą zdaje się 
bliskiem. Oddawna. już: wam donosiłem o tym go- 
tojącym się wypadku. Mówią, że pewien zaako- 
mity prałat, rodem z Genuy, uda się wkrótce do 
Carogroda jako przedstawiciel papiezki. Rząd tu- 
reęki skłania Greków schyzmatyków do udania 
się na Sobór do Rzymu, i jest w tej chwili dziel- 
nym i czynnym sprzymierzeńcem Papieża. Kar- 
dynał Barnabo, prefekt Propagandy, miał otczy- 
mać wiadomość, iż Sałtan zniesie wkrótce kary, 
jakim podpadają muzułmanie przyjmujący chrze- 
ściańską wiarę, 1 że tym sposobem ćałkowita 
swoboda wyznań zaprówadzona zostanie w Tarcyi. 

jZabawił w Rzymie doi kilka baron Bettino Ri- 
cąsoli. Mówią, że wiele pracował nad tem, aby 
ułożony przezeń projekt modus vivendi z Włocha- 
mi przyjęty był przez rząd papiezki. ani zaś u- 
trzymają, że podróż p. Rieasolego do Rzymu nie 
ma zgoła politycznego Żżnączenia i spowodowana 
zdstała chęcią obejrzenia pałacu, który dopiero 
60 wybudować kazał” dlą siebie koło kolumny 
Trajana. cz 

Ukazała się Historya Soborów, napisana i wy- 
dana w Rzymie przez pewnego biskupa in par- 
tibus. Ze zdziwieniem ujrzano, iż autor tej książ - 
ki broni bardzo swobodnie jednej z zasad księdza 

[aret, iż wszyscy biskupi tn partibus mają pra- 
wo uczestniczenia w Soborze i stanowienia na 
nim na równi z biskupami dyecezalnymi, | 

| Rozeszła się wieść o. rozwiązaniu legionu rzym- 
skiego prze to, iż stu żołnierzy >z. niego. ukoń- 
ywszy swoją służbę wraca do domu. Zastąpie- 
odi będą niebawem przez innych ochotników 
francuskiego wojska. Oczekują tu także wielu 
rusaków, mianowicie pod: koniec roka. Król 
ilbelm bowiem pozwolił otworzyć bióro werbua- 
e do papiezkiego wojska na :teritoriam- pru- 
iem, a žołdierze z landwery mogliby swobodnie 
Wasi do papiezkiej słażby. nie tracąc oby- 

atelstwa niemieckiego. T M 

‘P. Wells, amerykanio, ma się balonem puścić 
w przyszłą niedzielę. Ponieważ niebezpieczne wi- 

owiska zakazane gą w Rzymie, więc wielu za- 

iegów potrzeba było do wyjednania u Ojca Swię- 
go pozwolenia na tę napowietrzną wędrówkę. 


Petersburg 2 maja. 


Z powodu świąt drugi juź dzień nie mamy 
dzienników i ucichły wiadomości polityczne. Swię- 
ta prawosławne obchodzone są wedłag starego 
stylu, ale z powodu dziwnćj nietoleraneyi dla in- 
dych wyznań chrześciańskich, w całem państwie 
wszyscy 'mieprawosławni * ehrześcianie muszą je 


obchodzić według starego stylu, gdy tymczasem |: 


wyznania niechrześciańskie układają swoje wła- 
sag kalendarze i do nich się stosują. Szczególnićj 
też religia katolicka doznaje nietolerancyj, a jak 
zwykle w podobnych razach mięszanie się władz 
doghodzi aż do śmieszności. Ileż to razy zabra 
niano i zaowu dozwalano dzień S. Stanisława o- 
zmączać w kalendarzach na Litwie i Rusi jako 
świąteczny; aż nakoniec po ostatniem powstaniu 
zabroniono zupełnie wydawania kalendarzów dla 
ludności katolickićj. Podobnie nazaaczano wielkie 
kary na tych, coby się odważyli święcić dai uro- 
czyste według kalendarza gregoryańskiego, zanim 
nie; przeszło ito ustępstwo barbaryzmowi w obycza) 
ladaości. Ze wstąpieniem Cara Aleksandra II na 
troù głoszono, iż jest zamiar poprawy kalendarza 
w. Rosyi dla nnikaienia zabałamucenia między la 
daóścią oraz usuaięcia wszelkich prawnych zawi- 
kłąń, miano rok rocznie dodawać jeden dzień do 
reka w lutym. Ponieważ ząś w latach przestę 
pnych miał luty zawsze liczyć tylko 29 dni, więc 
poj latach dopiero szesnastu nastąpiłaby równowa- 
ga. Pomysł tea zdawał się mieć wiele dobrego za 
sobą, ale czy obawa wzburzenia umysłów popów 
a przez nich ciemnego tłamu, czy też bojaźń zbli- 
żenia się do zachodnićj cywilizacyi, zagrzebały 
go w niepamięci; przeciwnie dziś dążą do zapro- 
wądzenia jalijańskiego kalendarza tam nawet, 
gdzie dotychczas nie obowiązywał, jak to się po- 
kazuje z używania dat starego stylu i obchodze- 
nia uroczystości publicznych stosownie do niego 
w Królestwie Kongresowem. 

Ministerstwo skarbu daje w tym roku ciągłe o- 
znaki życia. Niedawno zaprowadziwszy reformę 
sytemu fiaansowego w Królestwie, czyli ianemi 
słowy zdezorganizowawszy ów system, teraz wy. 
znaczyło komisyę obradującą nad podobnego ro- 
dzaju zmianą w Tarkiestanie. Komisya obraduje 
pdd przedwodnictwem sekretarza stąau Grota ı 
spieszy się zukończeniem czynności, aby jój pro- 
jekta mogły być stanowczo opracowane jeszcze 
przed odjazdem Kaufmannua. Słynoy ten jeneral 
ze swoich okracieństw nie miał już wrócić du 
Turkiestanu, ale zaburzenia wewnętrzne pomiędzy 
Kirgizami wymagają człowieka energicznego któ- 
ry nie lęka się żadnych środków. Komisya zała 
twiając swe prace bardzo pospiesznie, ukończy je 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. Według pro- 
jekta komisyi, Turkiestaa ma być uszczęśliwiony 
założeniem w Taszkencie Izby skarbowój głównój, 
a przy niój okręgowego zarządu fiaausowego, o- 
cąz 11 Izb skarbowych powiatowych, a nakoniec 
nowego systemu poboru potrójnych podatków. 
Rzeczywiście to wielkie szczęście należeć do o- 
gřomnego państwa, mieć obcy zarząd, wszystkie 
prawa -podeptane, płacić trzy albo i więcćj razy 
tyle podatków i jeszcze w dodatku być rabowa- 
nym przęz włóczących się kozaków. 

| Minister skarbu w doiu 16 kwietnia przedsta. 
wiając rachunki kredytowych operacyj skarbo- 
wych przed komisyą przy kontroli państwa usta- 
nowioną, zebrał treść złożonych raportów w wy- 
powiedzianój przez siebie mowie. Ministec starał 
się pokazać, że dłagi publiczne zmniejszają się, 
mojem jednak zdaniem nie osiągnął zamierzonego 
celu. „ 

\| Do roku 1867 wszelkich dłagów terminowych i 
bezterminowych, zagranicznych i wewnętrznych by- 
łę 105 milionów galdenów hol., 38 milionów fan- 
tów szterliogów i 617 milionów rubli. Pod koniec 
roku 1867 cyfra dłagów zmieniła się w ten spc- 
sób, żesbyłc: 104 mil. guldenów, 36'/, milionów 
f, szt. i 770 mil. rabli. To zwiększenie według 
ministra jest tylko pozornera, ponieważ dłagi pn- 
bliczne w ogóle zmniejszyły się. o 14 milionów 
rubli, wyższa,zaś suma powstąłą 'z powodu dopi- 
sania do dłogów już dawnićj istniejących zbowią- 
zań. Mianowicie bilety 4%, banku rządowego, któ; 
re dotychczas były umieszczane w rachunkach 
tegoż banku, zostały wpisane do księgi długu pu- 
bliczaego; ponieważ spłata tych papierów wraz 
ź procentem obowiązuje kasę państwa. Wygoday 
to. system ibrać pożyczkę tymczasową 1 zapisywać 
ją potem do stałych długów. Ale przypuściwszy, 
suma 160 milionów nie ma w oczach ministra 
aczenia długa zaciągniętnego, dla tego, że dług 


ten miał być spłacony przez państwo jeszcze w 
skątek zobowiązań dawniejszych; to pomimo po- 
dobaego stąnu rzeczy dług publiczay powiększył 
się, albowiem bank wypuścił papierów (to jest 
biletów bankowych) raz za 8 a potem za 38124 
miliony rubli. Wprawdzie minister utrzymaje, że - 
iz tych 60 milionów juź do dziś jest umorzo- 
nych, ale masi być czas, w którem one powinay 
figurować jako dłagi. Nadto zapewaienie p. miai- 
stra musi się opierać na jakiejś formułce, a jedaak 
przeciwae jest rzeczywistości, ponieważ do roku 
1867 było biletów bankowych 650 milionów rabli, 
w początkach zaś bieżącego roku wynosiły one 
724 miliony i zaledwie teraz wyciągnięto ich z 
kutsu 12 milionów rubli. Taką więc rzeczą je- 
8zGze obecnie ilość biletów przewyższa o 62 mi- 
liony rabli cyfrę tychże przed dwoma laty. 

że dłag państwa dokładnie zliczony wyniesie 
do 2 miliardów rabli, i że ciągle się masi zwięk- 
sząć, nie małą gra rolę ta okoliczność, że najgor- 
szy system fiaansowy pozostaje w rękach urzę- 
daikow przedajnych i nielitościwych dla biedaych, 
a żarłocznych na dobytek państwa. Sprytni lu- 
dzie w Rosyi zawsze dadzą sobie radę, szezegól- 
niój jeśli stanowią potęgę. Kiedy Paskiewicz i 
Lüders zakupili woły dią armii pod Sylistryąy 
dwa miesiące takowe karmili, potem kazali za- 
bijać, solić i policzyli sobie wszystkię dłagie ko- 
szia tych operącyj, a w końcu jeszcze wydatki 
aa wywożenie zepsutego mięsą i zakopywanie go 
opodal w pustych stepach; to im się udało, cho- 
ciąż każdy wiedział -i-wie 0-tem, że ani wołów 
ani mięsa nigdy nie było, że oprócz ua papierze j 
raportów, z całćj sprawy tylko jeszcze prawdzi- 
wę jest ściągaięcie ze skarbu państwa ogromaych 
sam dó kieszeni Paskiewicza i Liidersa. A kie- 
dy wten sam sposób działa młody urzędaik, by- 
ły stadeut seminaryam w Wiatce, to opiaia pu- 
bliczna burzy się i dziwi, Wspomniony student 
zostawszy buchalterem w dyrekcyi szkołaćj, pisał 
fałszowaue polecenia naprawy budynków szkol- 
nych, oraz kosztorysy poświadczane tych robót, 
a tam ściągał asygaowane przez się zapłaty za 
roboty; ale ponieważ to bardzo nieznacząca figar- 
ką, zawcześnie zaczął dorabiać się fortauy, więc 
może skończyć w, kopalaiach. Gdyby był miał 
cierpliwość, przy takim sprycie, byłby zaszedł 
pewno wysoko. 

„Jakkolwiek finanse państwa tak dobrze stoją, 
nie wiem, czemu od Nowego Roku nie wypłacają 
emerytary, wsząkże urzędnicy, którzy z własnych 
pieniędzy mają emeryturę i to jeszcze obciętą o 
10°% zdają się mieć prawo wymagać regularnego 
aiszczania swych zasług. 

Projekt ustawy administracyi miast i zarządu 
majątkami miejskiemi, poszedł pod rozbiór Rady 
aś : 

Z Kijowa zamierzają zrobić silną fortecę, na 
60,000 wojska załogi, i obliczają ia Ge ia. 
cznego rozszerzenia cytadeli kijowskiéj na 6 mi- 
liónów rubli. Ponieważ wiadomość, jeszcze niepe- 
wna, głosi, że projekt ten już miał pójść pod roz- 
biór miejskićj miejscowćj komisyi; sądzę zatem, 
że jest ona przedwczesną, ponieważ avi koszta 
nie mogłyby być tak niskie, ani rada miejska nie 
mogłaby pierwszą obradować nad podobnym pro- 
jektem, 
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Mraków d. 13 maja. Pówtórzyliśmy za Kra- 
jem pogłoski o konferencyach p. Giskry z po- 
słem p. Wolnym, podaliśmy również zaprzecze 
nie Gazety Lwowsxiej co do zarzutów czynionych 
rządowi krajowemu, dziś umieszczamy następują- 
ce oświadczenie półarzędowej Wiener Abendpost: 

„Wychodzący w Krakowie Kraj podaje zupeł- 
nie tendęocyjnie osoutą opowieść o rozmowie, ją- 
ka się w Wiednia odbyła między ministrem spraw 
wewnętrznych Drem Giskrą i deputowanym ga- 
licyjskim p. Wolnym należącym do ladacści 
włościańskiej. W całej tej sprawie tylko tyle jest 
prawdy, że p. Woloy za pobyta swego w Wie. 
dnin odwiedził pana ministra, przyczem prawdo- 
podobieństwo Samo się nasuwa, iż przy tej spo- 
sobności 'stosunki kraju ojczystego p. posła były 
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Utwor tej miary i znaczenia wyjednywa sobie 
obywatelstwo w sercach i pamięci ziomków. 
| Jadwiga, jak z history! wiadomo, spotwarzona 
przez Głoiewosza z Dalewic, który zwyczajem plot- 
arzy, przed nią gadał na męża, a przed mężem 
a nią — widziała się być doprowadzoną do tej 
stateczności, że ə% powołała się na tak zwany 
Sąd Boży w obronie swej niewinności. 
' Statut uchylał osobiste stawanie niewiast przed 
sądem, pozwalając, żeby obwiniona wybierała so- 
bie zastępcę. Jadwiga wybrała takim zastępcą 
aską z Tęczyna kasztelana Wojnickiego. Ten 
zaś, aczkolwiek oddawną znał nieposzlakowaną 
onotę swej królowej, dla własnego apewnienia i 
przekonania, żądał, żeby złożyła przed nim uro- 
ystą przysięgę, jako nigdy nie wykroczyła prze- 
w wierności małżeńskiej. 
| Otóż akt ten Obrał artysta za przedmiot swe- 
go obrazu. 
| Dwie osoby grają w nim główną rolę; to jest: 
Jaśko z Tęczyna, odbierający przysięgę i Jadwi- 
ga, która ją składa na Ewanielii — reszta osób, 
jak Jagiełło, jak ów atojący obok niego biskup, 
i w -głębi zaciskający pięści Gniewosz — są 
akcesosoryami, potrzebnemi do wytłamaczenia 
akcyi odgrywającej się na pierwszym planie; 'i 
słasznie — przysięga Jadwigi nie była publiczną — 
lecz jedynie dla zaspokojenia sumiedia jej zastęp- 
cy wykonaną. Obraz nie straciłby, choćby się `o- 
graniczył do tych dwóch osób — a może nawet 
zyskałby na głębokości. 
| Artysta pojął to i główną grupę wysunął na- 
przód, a oceniając jej ważność, wlał w tego śli- 
znego starcą i tę anielską niewiastę wszystkie 
dary przyrodzonego talentu, i wszystko co zdo- 
był studiami i pracą. <` % k 
|. Jadwiga ,w wspaniałym królewskim stroja od 
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aksamitów i gronostai, z rozpszczonym włosem, 
w królewskiej koronie, klęczy odwrócona plecy- 
ma do widzów i kładzie jędnę rękę na księdze 
Ewanielii trzymanej przez Jaśka z Tęczyna, dru- 
gą na serca... W oblicza jej, które wznosząc się 
w górę, pokazuje się nam w skrócenia, czytamy 
taką pewność, że ta niewiasta anielskiej czystości, 
nie mogła tem zgrzeszyć, o Co była obwiaioną — 
że ów akt przysięgi schodzi prawie na urzędową 
ceremonię. — Malarz myśl tę oddał: w: poważaem 
obliczu starca; w którem nie znajdziesz ani cie- 
nia powątpiewania o cnocie Jadwigi — oko jego 
z miłością patrzy w klęczącą królowę, tylko w 
wyrazie ust widać surową konieczność spełnienia 
tego przykr aktu. kody 

| Oloba irólh Jagielly, najbliżej stojąca, wyraża 
niepokój i gniew, walczący z błogiem zdziwieniem 
na widok złożonej przysięgi Świadczącej o nie- 
winności jego małżonki... Biskup z nabożnem roz- 
czułeniem błogosławić się zdaje temu aktowi; 
gura ta nosząca charakter tegoczesny;: psuje w- 
zóloy efekt... lecz mniejsza © to. Jedną głowę 
adwigi — teo prawdziwy ideał cierpienia i niewin- 
ności, w której masz wszystko co jest najwyż- 
a pięknością — nazwałbym szczytem tego, na co 
dobyć się mogła u nas sztuka. 6 

| O techniczaem wykonaniu nie mą co więcej 
owiedzieć, jak że każda cząstka, każdy szcze- 
Żół, wypracowany. sumienoaie, z tym artystycznym 
gmakieńn, którego nie dręczy ciągła pretensya do 
rybinalucoi kończąca się zwykle — szpetną śmie- 
znością. / i 

| Cośjeszcze zaletę tego dzieła stanowi, to ów 
spokój rozlany w niem, który sprawia, że obraz 
ten przyciąga i kochać się każe. i 

| l (Dalszy ciąg nastąpi. 
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Z Berlina, 


Obok wielu dobrodziejstw i niemniej licznych 
plag, jakiemi postęp ladzkość obdarzył, dziec: 
dziewiętnastego wieku winni mu jeszcze nowy 
organ szlachetny, pospolicie zwany kieszenią. Or- 
gan ten, równie niezbędoy jak mózg, serce i płu- 
Ga, ulegający chorobom niemniej zabójczym od 
apopleksyi, anewryzmu i taberkałów, niezmiernie 
skomplikowanej budowy, bardzo czuły i drażliwy, 
obdarzony specyaloym wysoko rozwiniętym iu 
stynktem zachowawczym, u wielu ladzi słaży za 
główne i stałe siedlisko duszy, a u każdego pra- 
wie za schronienie, w którem dusza z własnej 
chęci lab z musu często przebywa, Przekonać się 
o tem łatwo nietylko w życia prywatoem. Gdy na 
jednem z ostatnich posiedzeń parlamenta komi- 
sarz rządowy począł wyliczać dłagą litanię no- 
wych podatków, jakie rząd zamierza nałożyć, 
wszystkie daszyczki w mgnieniu oka powłaziły 
do kieszeni targanych kurczami strachu i bólu. 
Przyzwoitsi, przyzwyczajeni do zachowania deco 
rum, wydawali tylko głuche westchnienia; jakyś 
Herr Doctor bez ceremonii chwycił się rękami za 
perukę i zerwał ją sobie z głowy; większość nie 
potrafiła stłamić okrzyku zgrozy, tak, iż w skutek 
tamalta posiedzenie zostało przerwanem chwilo- 
wo — o czem protokół urzędowy uznał za stoso- 
wne zamilczeć. 
(Główną przyczycą wrzawy była propozycya 
podwyższenia podatka od piwa, boskiej: esseacyi, 
której każda dusza germańska przecięciowo trzy 
kwarty na dzień wypija. Przed parą laty, padco. 
żenie bawara wywołało prawdziwą rewolacyę y: 
Monachium, i bez przesady można utrzymywać, iż 
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w razie przyjšciąa do skutku tego zamachu na ka- 
fel, będący kamieniem węgieloym obyczajów na- 
rodu, miłość jedności niemieckiej i uczucia patryo- 
tyczne z niejednego serca zostaną wyrugowane. 
Anielska prawdziwie zgodą, panująca na, tym 
punkcie między wyznawcami wszelkich opinij, za- 
powiada niechybną śmierć planom fiaansowym 
kanclerza, i kwestyą finansowa i ekonomiczna u- 
stąpi bez walki uprzedżeniom wszystkich klag bez 
wyjątku. — Nowy podatek, wynoszący -508 da- 
wnej opłaty, ciężyłby bez wątpienia na najbię- 
doiejszej ladności, dla której piwo jest liberalnie 
głównym pokarmem ; lecz taki proletaryat, nąder 
nieliczny zresztą, nie ma głosu w sprawach pn- 
blicznych,i opozycya tkwi głównie w klasach śrę- 
dnieh, zamożnych, o kieszeni niezmiernie czułej 
qhoć stosunkowo pełnej. Tym jegomościom fizyc= 
gaomie przedłużają się do nieskończoności na 8a- 
mo wspomnienie, iż przyjść może czas, w którym 
kufel piwa będzie parę feników droższy. 
Moiejszego współczacia doznał nieszczęśliwy 
los widomej głowy socyalistów żeńskiej linii, owe- 
go Fritza Mende, który niedawno obrany deputo- 
wanym jednego z okręgów wyborczych w Sakso- 
nij, zamiast; piloować w parlamencie sprawy ro: 
botuików, wybrał, się w pielgrzymkę apostolską 
| w końcn zawędrował do kozy Dilsseldorfskiej. 
Prezes uzurpator, Dr Schweitzer, zażądał „od Izby 
awolnienia kolegi, lecz komisya uznała stoso- 
wniejszem zostawić Meudego pod kłódką, w to- 
warzystwie współwyznawców pokutujących za 
ekscesa popełnione w Gladbach nad Renem, W o- 
statuich czasach agitacya Lassalczyków przybrą- 
łą gwałtowny charakter, manifeetujący się burdą- 
mi oą zebraniach ludowych. i otwartą propagandą 
rewclucyi; a rząd pruski odważniejszy od innych 
i wiedzący dobrze, że pierwszym obowiązkiem 
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- Sprawy, o tem Abendpost wymowne zachowuje 


- sobie prawa zamknięcia Rady państwa, mamy 


- 


_ wysokim stopniu opinię publiczną, a któreby mu- 


ŝli, lecz życzył sobie przemówić na posiedzeniu 
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przedmiotem rozmowy. Wszystkie dalsze donis- 

sienią i kombinacye, jakie dziennik krakowski 

do fakta tego p'zywięzuje, są prostym wymysłem. 

Oświadczamy przedewszystkiem stąnowczo, że 

twierdzenia te są nieprawdziwe, jakoby p. Wolny 

ze strony rządu umyślnie do Wiednia powołany 

został, jakoby tutaj przyjechał na koszt publi- 

czny, jakoby go Dr Giskra już pierwej znał i ja- 

kichkolwiek udzislał ma poleceń, lab jakto Kraj 

posądza, formalnie go upoważnił do agitacyi mię- 

dzy galicyjską ludnością wiejską. Iosynuacye 

dziennika tego są tak szorstko rzneone, że nie- 

prawdziwość podań jego jest jasną dla każdego 

nienprzedzouego.* . 

Ktokolwies zna właściwości styla urzędowego, 

a zwłaszcza stylu zaprzeczeń „Monitora“ wiedeń- 

skiego, dopiero po odczytania słów powyższych 

musi nabrać przekonania, że sprawa ta, którą 
Abendpost usiłaje prostować, nie jest — czystą. 
Pod zasłoną zwykłych frazesów, jakiemi się posłu- 
guje Abendpost, ilekroć jej wypada zaprzeczać 
prawdziwym częstożroć faktom, mieści się jądro 
rzeczy, tj. urzędowe st»ierdzenie faktu, że p. Gi- 
skra konferował z p. Wolnym. Przypu- 
Ściwszy, że p. Wolny w własnych interesach po- 
jechał do Wiednia, potrzebował wszelakoż pewne- 
go wezwania i ośmielenia, by „odwidzić* p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych i „pomówić* z nim o 
stosunkach krajowych. O czem ci dwaj mężowie 
„stanu ze Sobą konferowali, jakie ważae rozbierali 


milczenie, lubo wobec tak ciężkich zarzutów, ja- 
kie spotykają p. ministra, byłoby może jej obo- 
wiązkiem cokolwiek bliżej wyjaśnić przedmiot 
rozmowy. Opinia publiczna nie da więc wiary temu 
sprostowaniu, zwłaszcza, że w Wiednin w kołach 
polskich obiega pogłoska, iż p. Giskra po prozmo- 
wie“ z p. Wolnym posła tego tylaemi wypuścił 
drzwiami. 


N. Pan zamianował starostę powiatowego w 
Ropczycach Józefa Hórodyńskie'go radcą 
namiestnictwa dragiej klasy extra statum przy ua- 
miestńiętwie we Lwowie. 
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„Wiedeń 12 maja Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej po załatwieniu 
kilka petycyj zabrał głos prezes Izby De Kai- 
serfeld i przemówił, jak następuje: Przygotowa- 
ne jeszcze są do załatwienia w Izbie pełaej: asta- 
wa o małżeństwie cywilaem, projekty rządowe 
o reformie podatku zarobkowego i ustawie dys 
cyplinarnej dla adwokatów, następnie sprawo- 
zdanie o rezolucyi galicyjskiej, i o petycyach 
względem reformy wyborów. Ponieważ N. Pan 
zamierza w sobotę korzystać z przysługującego 


tylko dwa dni jeszcze do dyspozycyi. Nie uwa- 
żam za odpowiednie godności Izby, aby brała 
Jeszcze pod rozwagę przedmioty zajmujące w tak 


Biały być traktowane pobieżnie, a zatem nieodpo- 
wiednio ich ważności, lub mie zostały ukończo- 
ne, gdyby traktowane były należycie. Dlatego nie 
myślę umieszczać tych przedmiotów na porządku 
dziennym. 

Poseł br. Potocki. Zastrzegam sobie prawo 
wyłaszczenia zdania mego o tem oświadczeniu 
p. prezesa na posiedzeciu następnem. 

Prezes. Udzielę panu hrabi głosu na posiedze- 

nia następnem, lub, czy pan sobie życzy może 
jaż dziś głos zabierać (Głosy: dziś!) — Poseł hr. 
Potocki: Zbytecznem byłoby wyłaszczyć, jak 
dalece to dla nas jest ważnem doczekać się jaż 
chwiłi, w której uchwały sejmu galicyjskiego, 
które od początku sesyi znajdowały się na po- 
rządku dziennym opinii publicznej, przyjdą pod 
obrady. Proszę o pozwolenie przemówienia o tej 
kwestyi na posiedzenia następnem po dojrzałej 
rozwadze. 
- Poseł Schindler: Rozprawa o następnym po- 
rządku dzienaym byłaby dziś na miejsco. Zdaje 
mi się atoli, że mie jest stosownem, aby na po- 
siedzeniu następnem prowadzono dalej rozprawy 
nad porządkiem dzieonym tegoż posiedzenia. 

Prezes: Pan hrabia nie miał też tego na my- 


następnem względem nieumieszczenia ną porząd- 
ku dzienaym sprawozdania o rezolucyi galicyj- 
skiej. (Poseł br. Potocki: Tak jest). Udzielę 
p= brabi na posiedzeniu następnem głosu w ce- 
a złożenia tego oświadczenia. 

Następne posiedzenie we czwartek o godz. 10. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów 
ks. Czartoryski napominał kolegów swych, 
aby nie załatwiali ważcych ustaw zbyt pospie- 
sanie, ponieważ przez to narażają się na dowcip 
publiczny, który im zarzuca, że nie mają zdania 


własnego.— Następnie Izba uchwaliła ustawę o 83- 
dach wojskowych w osnowie przez Izbę posel- 
ską przyjętej, wyjąwszy dwie małoznaczące zmia- 
ny. W końcu obradowano nad reformą podatka 
gruntowego, a rozprawy szczegółowe nad proje- 
ktem tym odłożono do następnego posiedzenia. 

— Donia 16 bm. odbędzie się w Pradze zgroma- 
madzenie ludowe, do którego przygotowuje się 
tak miasto, jako i okolica. Urządzeniem mitingu 
zajmują się członkowie stronnictwa młodoczeskie- 
go, którzy o to dbać będą, aby zebranie nie u- 
bliżało w niczem ustawom obowiązującym. Nad 
porządkiem czuwać ma 80 członków komisyi, a 
przewodniczyć będzie Dr Tyrs. 

— Przedwczoraj rozpoczęło się w Peszcie za- 
ciągąuie rekruta do landwery węgierskiej. 
Przyznać trzeba, że rząd z uznania godną szyb- 
kością i szczerością przystąpił do wprowadzenia 
w Życie iastytucyi, która stanowi poniekąd dla 
Węgier rękojmię niezależności, i zabezpiecza je 
od ponownej reakcyi, Według ustawy rząd był- 
by obowiązanym utworzyć pierwsze bataliony hon- 
wedów dopiero z końcem roku bieżącego, a mia- 
ły one powstać z żołnierzy przenosić się mają- 
cych z rezerwy do landwery; w celu przyspiesze- 
nia zaś sprawy rząd korzystał z prawa werbowa- 
nia ochotników do landwery, tak, że pierwsze ba- 
taliooy ochotnicze stanowić będą jądro armii na- 
rodowej, która z końcem roku wzmocni się żoł- 
nierzem doświadczonym, bo takim, który słażył 
poprzednio w linii i w rezerwie. Rezultat wer- 
bunka okaże, o ile instytacya ta narodowa jest o- 
beenie w kraju popularną, a od liczby, a więcej 
jeszcze od stopnia wykształcenia ochotników za- 
leżeć będzie żywotność i bitność nowej armii hon- 
wedów. Pester Lloyd ubolewa, że skrajaa opozy- 
cya nie szczędzi zabiegów, aby wzbadzić nieun- 
faość przeciw instytacyi tej arcyważnej, zarówno, 
jak poprzednio, po ogłoszeniu ustawy o landwe- 
rze dowodziła, że rząd nstawy tej nigdy w życie 
nie wprowadzi. 

— Sędzia Szaryvassy, który przeprowadził 
śledztwo przeciw księcia Aleksandrowi Karadzior- 
dźewiczowi, otrzymał był od węgierskiego miai- 
stra sprawiedliwości kwotę 200 złr. tytałem wy- 
nagrodzenia za czynności padzwyczajae. N. fr. 
Presse w wynagrodzeniu tem znalazła dowód ko- 
rapcyi panującej w sądownictwie węgierskiem i 
gorzkie czyniła z tego powodu wyrzuty ministro- 
wi Horwatowi. Otóż Lloyd wyjaśnia teraz, że 
sędzia wspomniony, będący członkiem trybaaała 
miejskiego w Peszcie, z wyboru powstałego, a 
zatem niezależny od ministra, prosił sam o wy- 
nagrodzenie za trady podjęte w sprawie księcia, 
uiewładającego językiem węgierskim, skutkiem 
czego przeprowadzenie śledztwa było bardzo mo- 
zolaem. Przy tej sposobności słusznie uważa 
dzieonik peszteński, że dziwoaemi zdają się za- 
rzaty MN. fr. Presse, skoro w Przedlitawii udzie- 
lanie orderów sędziom w służbie czynnej pozosta- 
jącym i od rsądu zależnym jest na porządku 
dziennym. 

— Na wczorajszem posiedzenia Izby magaatów 

obrano hr. Mailatha i br. Szógyenyego do 
deputacyi wyznaczonej w cela uporządkowania 
spraw dotyczących miasta Rieki, 
W Zagrzebiu zakazano już z góry wszelkich 
owacyj, które miały się odbyć przed pomnikiem 
Jellacica w dzień Śmierci bana (29 maja). Po- 
grzeb zmarłego kardynała Haulika odbędzie się 
tamże dopiero po Zielonych Swiętach. 

— Ks. Napoleon wyjechał wczoraj z Tryestu 
do Wenecji. 

— N. Paa zamianował kanclerza konsulata w 
Nowym Jorku Karola Bolesł awskiego kon- 
sulem tamże. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


IŃraków 13 maja. Z powodu przypadającego 
wylosowania połowy członków Rady miejskićj i przy- 
szłych w ich miejsce wyborów, ogłoszonem zostało 
wezorsj następujące obwieszczenie: 

Stosownie do postanowienia $ 49 tymczasowego 
Statutu gminnego dla miasta Krakowa, wystąpi w roku 
bieżącym połowa radców z każdego koła i oddziału 
wyborczego wybranych i Rada miejska przez nowy 
wybór uzupełnioną będzie. 

Na zasadzie $ 37 powołanego Statutu, podaje się 
przeto do pablicznój wiadomości, że lista osób upra- 
wnionych do głosowania na trzy koła wyborcze po- 
dzielonych, zostaje z dniem dzisiejszym w biurze pre 
zydyalnóm Magistratu (1 piętro, główne schody) co- 
dziennie od godziny 9 do 12 przed południem i od 
4 do 6 wieczór do przejrzenia wystawioną. 

Reklamacye przeciw opuszczeniu lub niewłaściwemu 
zamieszczeniu, oraz żądania o przeniesienie z jednego 
koła wyborczego do innego, winny być w terminie 


UZAS z Piątku 14 Maja 1869. 


względnione. 

Komisya przez Radę miejską z jój grona wybrana 
rozstrzygnie ostatecznie o reklamacyach i ogłosi za- 
padłą uchwałę przybiciem za kratkami w gmachu 
magistratualnym. 

Po rozstrzygnieniu reklamacyj, a względnie spro- 
stowaniu list wyborczych, zostanie termin do uskute- 
cznienia wyborów oznaczonym, 

Kraków, 12 maja 1869 r. 
Przezydent miasta: Dr Dietl. 

— We czwartek d. 13 b. m. o godzinie 66j wie- 
czorem odbędzie się zwyczajne miesięczne posiedze- 
nie Oddziału Archeologii i Stuk Pięknych Towarzy» 
stwa naukowego krakowskiego, 

— W kolegium fizycznem przy ulicy Š. Anny od- 
będzie się w piątek 14go b. m. o godzinie 126j w 
południe publiczna .prelekcya hr. Stanisława Tar- 
nowskiego posia, habilitującego się na docenta 
historyi literatury polskiój, Przedmiotem wykłada bę- 
dzie skreślenie ogólnego cbrazu literatury polskićj po- 
litycznój, do końca XVIII wieku. 

— * Na wystawę sztuk pięknych w Krakowie, 
przybyło jeszcze parę obrazów, między niemi: J. Ja: 
błońskiego N, M. Panną zdejmująca koronę z gło- 
wy Chrystusa, oraz F. Cynka ostatnie widzenie się 
Jadwigi z Wilhelmem w refektarzu kościoła XX. Fran- 
ciszkanów; wreszcie druga rzeżba Brzostowskiego 
(kopia ze Stwosza). 

— Z powoda wielostronnie objawionych życzeń, 
ruch pociągów spacerowych do Krzeszowie, który 
miał się rozpocząć dopiero w tydzień po Zielonych 
Świątkach, rozpocznie się jaż w Zielone Świątki, i je- 
żeli pogoda posłuży, w oba te dni pociągi spacerowe 
chodzić będą. 

— Urząd pocztowy w dworcu tutejszym kolei że- 
laznój upoważniony jest do przyjmowania przekazów 
aż do wysokości 50 złr., tudzież do wypłat za po- 
braniem, 

— Na «daowę wielkiego ołtarza w kościele N. P; 
Maryi wpłynęło w miesiącu kwietniu: Dr Rydel 20 
złr.; X. z Trzebisi 5 złr.; kwesta kościelna d. 4go 
złr. 13 e. 62; d. 530 złr, 14 e. 26; d, 18go złr. 10 
c. 82, d. 25go złr..16 e, 86 i złp. 13 gr 12. Dnia 
2 kwietnia podniesione zostały z kasy oszezędności 
dla rzeżbiarza i pozłotniką 600 złr. 

— Wieliczka dnia 12 maja. 

(Dr B.) Dnia 10 b. m, pies wściekły pokąs:ł w 
sąsiedniój wsi Rzeszotarach czworo ludzi. Użyto wszel- 
kich środków, by dalszemu nieszczęściu zapobiedz, 
chorych zaś odwieziono w celu obserwacyi i leczenia 
do szpitala Ś. Łazarza, 

— Białykamień 9 maja. 
(W.) W dni krzyżowe 3g i 4go b. m. X. Fogiel 
procesyą liczną parafian Białokamienieckich udał się 
z jkościoła do przyległój wioski Czeremorzni dla po- 
módlenia się w cerkwi tamtejszój. Proboszcz X. Ste- 
fan Hawrysiewicz wiedząc o zamiarze X. Fogla, za: 
otworzenia cerkwi i nawet wejścia na smętarz 
eremorzni, Nazajutrz tą sama procesya udała się 
uska, ale tam przed niemi nie zamknięto drzwi 
cerkwj, nie wzbronion> wejścia, lecz z radością i 0- 
twaitóm sercem przyjęt> ich. X, Jan Sirko, proboszez 
Buska, z chorągwiami wyszedł na ich spotkanie i 
wprowadził do cerkwi, wspólnie modły zasyłając do 
Pana’ zastępów. Późnićj X. Sirko zaprosił do siebie 
X. Hogła na święcone, i ze znaną gościnnością i u- 
przejmością przyjął go w domu. Następnie ze swoimi 


parafianami wyprowadził procesyę, błogosławiąc wza- 


jemnie i żognając krzyżem świętym, tym symbolem 
jedności i zgody, Ta chwila urocza i wzniosła roz- 
czuliła wszystkich i zdawała się być jakby wstępem 
do przyszłój uroczystości odnowienia Unii, 

— Donoszą nam z Wiednia, że Drowie medycyny 
pp. Izydor Jurowicz, Stanisław Zawadziński, Kazi- 
mierz Grabowski wszyscy trzój z Krakowa i Antoni 
Podobiński z Dobczyce nzyskałi na tamecznym Uni- 
wersytecie stopień magistrów akuszeryi. 

— Telegram donosi z Liworna, że statek przewo- 
sowy „jenerał Abatueci* zderzył się pod przylądkiem 
Corso z brygiem norwegskim i utonął. Z podróżnych 
ocalało 54 osób wraz z kapitanem, a 49 utonęło. 

— Dnia 12 maja deszcz do późnćj nocy, Termo- 
metr od + 1090 do -+ 15%8 R. Barometr ciągle 
idzie w górę; stan jego o godzinie 66j rano dnia 13 
1m był 330,10, termometr +- 9°.8 R. Wiatr zachodni 
słaby. 

— W piątek dnia 14 maja, Śgo Bonifacego mę- 
czennika, 


CZESZE NESE AES ad KOCIE w REDY 
Sprawy sądowe. 


Proces Józefa Neczyporowicza i jego bandy. 
(Od korespondenta naszego), 
Ciąg dalszy 
Lwów dnia 11 maja. 
Mechel Fórster chcące udowodnić że dzień ten ca- 


dni 14 t.j. do dnia 26 b. m. i r. włącznie wniesio-|ły w którym rabunek w Denisowie popełniono, prze- 


Steinhanser meblsrz z Tarnopola, Oskarżony opowia 


da przy rozprawie, że służąc w wojsku, p życzył od 
pomienionego Steinbausara 20 złr. W dzień rabunku 
tj. 8 października, świadek ten przybył po odbiór 
tych pieniędzy między 12 a 1 godziną do mieszka- 


nia jego w Budziekowicach, a odebrawszy pożyczo 


ną sumę, wieczorem gdy się już ściemniło, odjechał. 
Gdyby tak było, to w istocie Mechel - Forster byłby 
najniewinniejszym z ludzi, i udowodniłby należycie 
swoje alibi w czasie napadu,'niepodobna bowiem twier- 
dzić, aby będąc wieczorem w domu, o godzinie 10ej 
już znalazł się na miejscn zbrodni oddalonem o jakie 


5 mil od Budziakowie. 


Prokarator: Jakiemi pieniądzmi płaciłeś Stein- 


hauserowi ? 


Osk. Zdaje mi się, że dałem mu jedną dziesiątkę 


i dwie piątki. 
Prok. Kto był przy tem? 
Osk. Brat tylko, ale ten słaby, leżał w łóżka. 


Prok, Dlą czegoś- ty pierwej świadka tego nie 


wymienił ? 


Osk, Nie przypomniałem sobie go z początku, do- 
piero później przyszedł mi na pamięć, zresztą sądzi- 
łem, że iuni ludzie mą niewinn.ść potwierdzą, więc 


myślałem żo Steinhuuser tu nie potrzebny, 


Prok. Steinlizusera więc trzymałcś sobie w rezer- 


wie. 
Osk. No, tak. 
Prok. Co brat zrobił z wózkiem i końmi? 
Osk. Sprzedał swemu bratu stryjecznema. 
Prok. Kiedy ? 
Osk. Jakoś niedługo przed rewizyą. 


Prok. Czy niemógłbyś nam co powiedzieć o li- 
ście znalezionym przy tobie dnia 13 sierpnia 1868 


i pisanym twoją ręką ? 


Osk. List ten nie ja pisałem, lecz żyd jeden sie- 


dzący podemną, na moje zapytanie za co siedzi, 
Prok, Jak się ten żyd nazywa? 


Osk. Nie wiem, — Odczytują list pomieniony, pisa- 


ny żargonem żydowskim, językiem dość mistycznym 


a z którego pokazuje się, że oskarżony prosił jedne- 
go z więżniów, aby zechciał w sprawie oskarżonego 
poinformować kogoś tam, z którym łatwiej było mu 


się zkommunikować, niźli Fóorsterowi. 
Prok. Kiedy spadła ci obręcz z koła? 


Osk. W drodze ku Zbruczowi. Obręcz tę wzią- 
łem na wóz, przywiozłem do domu i postawiłem w 


sieni. 


Oskarżony mówi raz, że wracając ze Skały wóz 
zostawił u Hryńka Jurkowego, drugi raz twierdzi, że 
uczynił to z powrotem ze Zbrucza. Raz opowiada że 
wożem chciał się udać na granizę po kontrabandę i 
koło zamierzał po drodze u kowala naprawić, w chwi- 
lę potóm zapytany o ten sam szczegół, twierdzi że 
konno zamierzał udać się na granicę, tam zrobić ia- 
teres, przywieść tabak, złożyć takowy u Hryńka na 


wóz i tak puścić się z towarem w głąb kraju. 


Trzeci oskarżony w tej sprawie Szmul För- 
ster, brat rodzony poprzedniego  powierzchowno- 


ścią swą, mową, minami nie mógłby służyć za pro- 
totyp rabusia, owszem wygląda na wcale przyzwoite- 
go człowieka, i umie w sali sądowój zjednać sobie 
wiele sympatyj, Liczy on lat 30, zamieszkąły w Bu- 


dziakowicach, żonaty, ojciec 5 dzieci, żyje z szwer. 
cunku, 


Przew. Coś robił w Badziakowieach w tym cza- 


sie, gdy rabunek popełniono. 
Osk. Byłem w doma, leżałem słaby, niemogłem 
nawet daleko oddalać się z domu z tego powodu. 
Przew. Kto cię widział ? 


Osk. Widział mię chłop, który przyniósł rzeczy 


dla mego brata. 
Przew. A kto więcej? 


Osk. Czyż mogę to po trzech blisko latach wie- 
dzieć; gdybym był przeczuł, że wpadnę w to nie- 
szczęście, byłbym brał wszystko sobie na pamięć, a 


- RAK 

Przew. A brat gdzie był? <>" 

Osk. W domu zdaje mi się, i wyjeżdżał w ten 
dzień (8 pażdziernika) tylko na krótko. 


Przew. Ogólnie mówią, że Fórsterowie należeli 
do bandy rabusiów; zostawaliście w najściślejszych 


stosunkach z ludżmi podejrzanymi, a którzy po osta- 
tnim rabunku za granicę umknęli, 

Osk. Gdybym był winny, uciekałbym z nimi. 

Przew. Na to nie było już czasu. — Koło Ba- 
dziakowie dwoma wózkami zatrzymywali si ę sło: 
czyńcy. 

Osk. Tamtędy publiczna prowadzi droga, i za- 
trzymuje się nie jeden, 


m | znin NA W m 
ne. Późniejsze reklamacye nie będą mogły być u-|bywał w domu, odwoływał się w śledstwie jak "on zdaje mi się, żeś ty go posłał do Hrynka 
a sam piechotą wrócił d 


kliśmy na różne osoby, takie jednak które albo po- 
marły, lub których odszukać dziś niezdołano, lub 
wreszcie osoby nie umiejące z pewnością potwier- 
dzić tak ważnej dla obwinionego okoliczności, W 
dniach ostatnich dopiero przed rozprawą, oskarżony 
oznajmił swemu obrońcy prof. dr. Rulfowi, że przy- 
pomniał sobie świadka będącego w stanie potwier- 
dzić jego alibi w rabunku. Świadkiem tym był 


o domu. 

Osk. Nie o tém nie wiem. 

Przew. Nadstrażnik Wierzbicki, chciał za pośre- 
dnictwem Mortka Sterna, kupić u ciebie konie. 

Stern był raz, drugi raz u ciebiei nie zastał cię. 
We Wtorek (9 października) przyszedł ów Stern do 
p. Wierzbickiego i odezwał się do niego: „Opasłych 
koni pewnie nie kupi, widziałem je przed chwilą 
zbiedzone i spędzone, że aż strach!“ — W istocie 
kto w tak krótkim czasie upędzi mil tyle, musi sty- 
rać konie. — Oskarżony daje na to wymijająco - 
przeczącą odpowiedź. 

Przew. Przygotowywałeś z bratem w tym czasie 
broń różnego rodzaju. 

Osk. Broń dawałem naprawiać nietylko w tym 
czasie, ale często i pierwej, gdy mię o to kozacy 
prosilj, 

Przew. Między tą bronią była i dubeltówka, do 
kogo oua należała i gdzie się podziała ? 

Osk. Dubeltówka ta należała do kozaka, któremu 
też nazad broń tę zwróciłem. 

Przew. Ma na to oskarżony dowody ? 

Oak. Jakie Wysoki Sądzie ? 

Pokazuje się, że obwinionemu nie nie było pilniej- 
szego jak zaraz po tej wyprawie pozbyć się wózka 
i koni, i sprzedał takowe bratu swemu stryjecznemu 
nazwiskiem także Szmulowi Fórsterowi, który po tym 
rabunku umknął przez granicę i dziś schwytany na 
gorącym uczynku, w Kamieńcu podolskióm w wię- 
zieniu pokutuje. Pokazuje się dalej że oskarżony do 
tej wyprawy dał dwa wózki, w śledztwie z początku 
przyznawał się, że miał dwa wózki, i dopiero gdy 
mu przedstawiano że dwa jego wozy znalazly się na 
miejscu rabunku, zaparł się i zeznał że jeden tylko 
wóz posiadał. 

Przew. Qzyś widział u brata twego dukaty ? 

Osk, Zdaje mi się że raz u niego widziałem, ale 
przy jakiej sposobności, niepamiętam. 
, Prokur. Dla czegoś pierwotnie mówił, żeś po- 
siadał dwa wózki? 

Osk. Przypomniałem sobie i dopiero później się 
spostrzegłem, żem chybę zrobił, chciałem myłkę na- 
prawić, meldowałem się do p. sędziego, lecz nikt 
mię nie zawołał. 

Prokur. Z zeznań twoich okazuje si Żeś t 
dawał broń do Grafa, tymczasem bisi twierdzi, A 
on dawał i odbierał breoù ową od Grafa. 

Osk. I to może być, 

Prok. Lejzor Schwach siedzący z tobą w wię- 
zieniu, mówił, żeś ty się przed nim przyznał do ra- 
bunku, dla czego on to mówił? 

Osk. Lejzor siedział ze mną za banknoty, on so 
bie myślał, że jak to powie, to go zaraz wypuszczą, 
Jest to człowiek, coby na Boga samego powiedział, 

Przew. Miał brat jakie długi ? 

Osk. Mówił, że tam ma jakiś dłag w Tarnopolu. 

Przew. Nie wiadomo Ci, czy płacił on ten dług ? 

Osk. Zdaje mi się, że zapłacił, Zaraz bowiem po 
kuczkach , jakoś w poniedziałek (8 października) 
przyjechał do brata nieznajomy żyd, który odebraw- 
szy Od niego pieniądze wieczorem odjechał. 

Przew. Coś ty robił natenczas? 

Osk. Leżałem w łóżku, 

Przew. Jakiemi pieniądzmi mu płacił? 

Osk. Zdaje mi się, że dziesiątkami. 

Radca Kolasiński. Brat twój mówił, ża obręcz 
spadła mu z koła, jak to było? 

Osk. Brat mój miał jechać po tabak 
w tem, gdy chciał odjeżdżać spostrzegł, że obręcz 
zesunęła się z koła, wziął więc tę obręcz, postawił 
ją w sieni, i sam w swoją udał się drogę. Z powro- 
tem wstąpił do Hryńka, wó u niego zostawił, a sam 
wierzchem powrócił do Comu, Ja prawdę mówię, i 
nie znam wykrętów. 

Przewodniczący każe do naocznej konfrontacyi 
Mechla Fórstera wprowadzić. Obaj oskzrżeni 
przegrodzeni żołnierzem stoją obok siebie. 

Przew. (do Mechlą F.) Mechel zaprowadził, jak 
mówi wózek do Hryńka w tym celu, aby od tegoż 
na granicę po kontrabant wyjechać. Sam twierdzisz, 
żeś nocy tej interesu nie zrobił, po cóż więc Hryn- 
ko na drugi dzień zrana wóz ten sprowadził nazad 
do domu twego brata ? 

Osk. Ja przecież wózka na zawsze tam nie po- 
stawił, tylko na jednę noc. W nocy mi się nie udało, 
chłop więc wózek sprowadził do brata. 

Przew. (do Mechla.) Kiedy ci obręcz spadła z 
koła? 

Osk: Na drodze do Zbrucza. 

Przew. Cóż z tą obręczą zrobiłeś? 

Osk. Włożyłem ją na wózek, i wróciwszy do do- 
mu, postawiłem w sieni, 

Przewodniczący wykazuje przeciwieństwo zeznań 
Mechla i Szmula, s 

Wchodzi świadek Naftula Steinhauser. 

Przew. (wskazując na oskarżonego), Czy znasz 
pan tych ludzi? 

Swiad. (wskazując na Mechla). Tego znam, drugi 


na granicę, 


Przew. Z powrotem brat twój zostawił wózek u|jest mi nieznajomym. 
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każdego rząda jest utrzymać wszelkimi środkami 
porządek publiczny, nie wahał się zamknąć se- 
kretarza pani Hatzfeld, który sądził zapewne, iż 
godność posła sejmowego ochroni go od nieprzy- 
jemnych spotkań z komisarzem policyjnym. Dzie- 
sięć lat ciężkiego więzienia — oto perspektywa 
nśmiechająca się apostołowi robotników, kwalifi- 
kującemu się doskonale do domu waryatów, ró- 
wnie jak tylu innych utopistów bałamucących ła- 
twowierne a poczciwe głowy. È 
Był czas gdzie konspiratorzy, reformatorowie i 
wynalazcy najdzikszych systematów socyalaych 
mieli przynajmniej gorącą wiarę w własne obłędy. 
Dziś chwytają się agitatorstwa na zimoo, jako 
lekkiego rzemiosła, dającego poklask, pozycyę na 
świecie i przynoszącego wcale nie złe dochody, 
W ducha śmieją się sami z łatwowierności mas, 
cisnących się do światełek zładnych obietnic jak 
owce do ognia. Ciekawa rzecz, gdzie ci szalbierze 
doprowadzą dzisiejszą Prist przy F pemi pra- 
wa o zebraniach punbliczoych?... Niemczech 
podobne eksperymenta są mniej szkodliwe niż 
gdzieindziej, bo temperament i zdrowy rozsądek 
ludności miarkuje do pewnego stopoia wpływ ta- 
kich filantropów jak Mende et consortes, którzy 
zamiast wypełniać istotne zadanie ludzi dobrej 
woli i czystych chęci przez szerzenie oświaty i 
zdrowych pojęć ekonomicznych, przez szczepienie 
zamiłowania do pracy i ułatwianie robotnikom 
zdobycia dobrobytu własnemi siłami, przenieśli 
kwestyę czysto ekonomiczną, której rozwiązanie 
na korzyść klas pracujących w obecnym stanie 
rzeczy od nich samych i czasu zależy, ną pole 
polityczne. Deklamują przeciwko uciskowi kapita- 
ła i tyranii klas rządzących, żądają dla robotai- 
ków praw politycznych, z któremi oni najczęściej 
nie wiedzą co zrobić, prawią o republikach, znie- 
-pienin podatków i 
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góry nogami, a tymczasem ciemnota i nędza tra- 
wią całe pokolenia, jeżełi zwyczajni ludzie niena- 
maszczeni na proroków nie przyjdą w pomoc u- 
kochanym braciom owych trybunów... I dziwna 
rzecz, że wszyscy ci jegomościowie bez różaicy 
narodowości, miejsca i czasu, zawsze z jednego i 
tego samego kłębka snują swoje gadaniny ; mie- 
liżby mieć papazią natarę ? 

Rozeszła się ta dziwna wiadomość: Arcykapłan 
rewolucyi, wielki Garibaldi, znudzony brakiem 
zajęcia, gdyż ani choleryczni jego rad nie potrze- 
bują ani pani Collet rękopismów nie gubi, oraz 
widząc, że mu ręka może uschnąć z trzymania jej 
ciągle przy kapeluszu, by powitać zaraz po naro- 
dzeniu hiszpańską republikę, wybiera się w po- 
dróż, której celem m4 być pewne miasto na zie- 
mi klasycznej ultramontanizma, arystokracyi i feu- 
dalizmu stojące, miasto po wszystkie wieki wsła- 
wione, odkąd stało się kolebką pierwszego towa- 
rzystwa demokratycznego. Otóż papa Garibaldi 
jedzie podobno obaczyć i pobłogosławić młodzia- 
chne pacholę, słabe i nagie, lecz od przyjścia na 
świat wołające wielkim głosem: niech żyje wszech- 
władztwo ladu! precz z armią stałą! 

Zapewne masi to być kaczka, 

W Lipsku otwarto w ostataim tygodnia ubie: 
głego miesiąca tegoroczną wystawę księgaraką, 
obejmującą okazy nadesłane prawie z całej Euro- 
py. Pierwsze miejsce pod względem wykonania, 
smaku i przepychu trzyma Fraocya i zawsze Fran- 
cga: Hachette nadesłał znane wydanie Czysca Dan 
towskiego z illustracyami Gastawa Doré i Podróż 
do Ameryki południowej Pawła Marcay; Lacroix 
(Didot) Sztukę średniowieczną; Rotschild Les 
promenades de Paris, przez A. Alphand; najwięcej 
jednak zwraca oczy na siebie dzieło wykonane 


Obok wyrobów francuskich świecą sarowym sma- 
kiem i bogactwem draki, a Szczególniej oprawy 
angielskie: Ornamentyka Waringa, Historya por- 
celany oprawiona w Londynie, (wartość samej 
oprawy 40 f. str.), Biblia z rysunkami Gustawa 
Dorė, której oprawa kosztowała 86 f. str. Najli- 
czniejszego kontyngensu dostarczyli księgarze nie- 
mieccy: z dzieł większego interesu wspomnieć 
trzeba dwa studya Dr. Duemichea dotyczące sta- 
rożytności O historycznych napisach staroegipskich 
pomników i Flota egipskiej królowej, przyczynek 
do historyi handla i żeglagi w starożytności; da- 
lej Apocalypsy et actus Apostolcrum Dra Eiscben- 
orf, Życie i czyny arcyksięcia Stefana; z illa- 
strowanych przytoczę: Clossa Poezyę i Naturę, 
Oberona Wielandowskiego i Poezye Cesarza Ma- 
ksymiliana. Szwecya, reprezentowana po raz pier- 
wszy, nądesłała ważne dzieło etnograficzoe o u- 
biorach i obyczajach połączonych królestw. Ho- 
landya pyszne Pomniki 82 typograficznej ni- 
derlandzkiej z XV wieku, J. W. Holtropa. 

W rzędzie rycin kolorowych odznacznączają się 
widoki Hiszpanii, podług akwareli Eibnera, z teks. 
tem ks. Meszczerskiego, wydane w Berlinie, i ry- 
ciny kolorowane olejno u Breitenbacha w Cissel- 
dorf, u Hólzelą w Wiedniu i Wiakelmanną w Ber- 
linie. 

Z reprodukcyj fotograficznych wielce jest in- 
teresnjącym Zielnik leśny Francyt, wydany przez 
p. de Gayfficz u Rotschilda w Paryżu, m Gu- 
tenberga Ralanda z Moguncyi, fotografie Hanfstiia. 
gla z Monachium (najlepsze w Niemczech) i Kaya 
z Kassel, Portrety Kaysera, Widoki Beriiaą Qaaa- 
sa i tegoż klasyczne pomniki Grecji. 

Bogaty zbiór kart jeograficznych, globusów, ta. 
blie ułatwiających naukę historyi i chronologii do- 


w Paryżu i zawierające illustrowaoy opis korona- pełnia wystawę, ozdobioną jeszcze wielkim dobo- 
armii, przewrócenia świata do|cyi Cesarza Aleksandra II, cenione około 2000 fr. [rem sztychów. 
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W końca czerwca lub na początka lipca b, r. 
otwartą będzie w Monachiam wystawa międzyna- 
rodowa Sztuk piękoych, jednocześnie z takąż wy- 
stawą Belgijską i Salonem paryskim. Konkarencya 
zaboży naturalnie wystawę Monachijską, tem wię- 
0ej, iż przez dłagi czas utrzymywała się pogło- 
ska o odłożecia jej na rok przyszły. Zobaczymy 
tam między iaoymi Szkołę Ditsseldorfską w całe) 
świetności i jakie korzyści odniosła sztuka współ- 
czesaa ze zwrotu do staroflorenckiego stylu. 

„Na bezrybin i rak ryba* mówi ruskie przy- 
słowie. Przewertowałem parę nowych powieści nie- 
mieckich, z których niestety bardzo mało nauczyć 
się mógłem. Skasiła mnie mała książeczka Nien 
dorfa (Wie man regiert) napisana na tle „fakty- 
cznych wypadków“ — nach thatsichlichea Vor- 
giogeu, niemiecki płeonazm — zaszłych ną ma- 
łych dworach książęcych w r. 1866, lecz, z prze- 
proszeniem, autor popełoił okropne kłamstwo, 
gdyż owe faktyczne wypadki zaszły tylko w jego 
własuej głowie. Thatsächliche Vorgiage przypo. 
minają słowo w słowo dewizę Allis trae — wszy- 
stko kłamstwo; księżaa Ellinot i jakiś przyjaciel 
księcia, minister-ideał, odpowiadają bohaterce 
Czerwonej pary i Młotowi, pod względem prawdy 
historycznej. Opowiadanie prowadzone z fałszywą 
gracyą i niesmączoą manierą odznacza się pra- 
gowitem wykończeniem procesu psychologicznego. 
Cóż kiedy ta psychologia Niemców nigdy nie pa- 
sujo do żywych ludzi, bo rodzi się w mózgu, wy- 
nosi ze szkoły i szerokich traktatów i wymacero- 
wana, przepnuszczona przez alembik, zaprawna 
olejkami bije w nos czytelnikowi, dusząc nierzad- 
ko i często sprawiając migrenę. Kto nie wierzy, 
niech sprobuje przeczytać „Unaujlósliche Bande 
pani Ernesti (pseudonym); a jeżeli nie dostanie 
bólu głowy — dam ma kocia z rzędem. 


Od tygodnia na intencyę szanownych czytelni- |. 
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czek mojej bazgrauiay — jeżeli znajdają się ta- 
kie feniksy — sylabizuję hiper - poetyczay ro- 
maus, noszący piękne iiuię Fiammy. Przeczytałem 
go już dwa razy i spodziewam się kiedyś zdać 
o nim Sprawą. Proszę mię tylko mie posądzać, 
bym dobrze czytać nie umiał. Orzech to, a raczej 
kobieta nie lada, ta Sylfida, bądąca bohaterką po- 
wieści; łączy ją z Salwatorem ein aussergewóhn- 
liches Geistesverhdltnis,. uczucie dziwne, którego 
aie możaa nazwa ani czystem Kkochaniem ani 
czystą przyjaźaią, a złożona z samej esencyi tych 
obydwócu rodzajów afektu. Salwator zawsze czci 
w Fiamumie piękność ducha. Koniec końców Fiam- 
mą zostaje żoną Stella, będącego w jej oczach u- 
osobieniem i ucieleśnieniem ideała klasycznej pię- 
koości w dziełach sztaki tylko napotykanej. Zrozu- 
wiecie czytelaicy, iż mie tak łatwo przychodzi 
spenetrować na wylot podobne nadzwyczajaości, 
zaprawione do tego kursem estetyki... Swierzbi 
mnie też język, by wam powiedzieć seas moraj. 
ny, bardzo niemoralny tej historyi, ale się boję, 
i dla tego odkładam na później. Dodam tylko p. 
rę słów o nieznośnej elakubracyi jakiejś Niemki- 
ni nad postaciami kobiecemi pierwszej ręwojącyi: 
panią de Noailles, Wiktoryę de Lavergne, pannę 
de Cogny i Beatrykaę Gattey, obrobionej w kształ- 
cie nowealli na historycznej O8nOWIE, (Auf dunklem 
Grunde - Elise Polko). Mają to być portrety w ra- 
mach uwitych z fantazyi; tymczasem autorka do- 
rabiając ramki, popsała portrety, starłszy z nich 
wszelką iadywidaalaość, oraz cechy wieku i na- 
rodowości. Biedae Francuski wyglądają tam na 
sztywne lalsi norymberskie siedzące z pończochą 
w ręku przed tradycyonalną Blamenkafee... Okro. 
pua rzecz! stracić głowę pod gilotyną i jeszeże 
pò śmięrci dostać się w łapki pani Polko! 
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Świadek mówi, że poznał Mechla w Tarnopolu, 
gdzie też pożyczył mu 20 złr. Po odbiór tych pie- 
niędzy jadąc z meblami do Husiatyna, wstąpił do 
Bukaczowic, i odebrał od Mechla pożyczoną mu kie- 
dyś sumę. 

Przew. Jakiemi pieniądzmi Mechel panu płacił? 

Swiad. Wiem tyle, że była jedna dziesiątka re- 
gzty nie pamiętam, 

Przew. Kiedy to było? 

Swiąd, Zaraz po kuczkach w poniedziałek, 

C. k. prokur:torya po najdokładniejszem przesłu- 
chaniu świadka co się tyczy okoliczności towarzyszą- 
cych pobytowi jego w Bukaczowcach wnosi, aby od 
tegoż nie odbierać przysięgi. Prokuratorya bowiem 
powątpiewa o wiarogodnościj świadka, czy nic więcej 
nio pamięta, tylko dzień, w który odwiedzał Buka- 
czowce. Z tego powodu wszczęła się bardzo intere- 
sująca dyskusya między prokuratorem i obrońcą För- 
sterów Dr Rulfem, a w dyskusyi tej obie strony to- 
czą bój równie dosadnemi jak przekonywującemi ar- 
gumentami. 

Sąd nie odbiera przysięgi od Steinhausera. 

Przy końcu posiedzenia wnosi ©, k, prokuratorya 
o natychmiastowe przesłuchanie świadka Hryńka Jar- 
kowa, a do wniosku tego zniewalają go bardzo wa- 
żne i zwłoki niecierpiące powody, 

Hryńko Jurkow z Bukaczowie opowiada, że Me- 
chel Förster jadąc, jak mu mówił, ze Skały, zosta- 
wił u niego wóz, którym z powodu zepsucia się koła 
do domu jnż nie mógł dojechać. 

Przew. Cə znalazł w wozie? 

Świąd. Zapałki i dwa czerwieńce (dukaty), 

Przew. Czy Mechel pytał cię się o nie? 

Świąd, Takoj i pytał. 

Przew. Czy jednak wyraźnie się spytał, czyś nie 
znalazł dukatów, czy tylko w ogóle zapytywał się, 
CZyś ną wozie co nie odszukał? 

Świąd. Pytał mi się w ogóle. 

Dukaty te znalazł w siedzeniu, rozrzucone, niezą- 
winięte, Na drugi dzień rano wózek odprowadził do 
Fórsterów. Konie, jak utrzymuje świadek, były 
„troszku niewiele zeszwicowane* (zgrzane). Koło u 
Wozu odmienne od reszty kół, te ostatnie były kute, 
tamte zaś bose, (tj. robione nie do okucia), i złamą- 
ne przy tem. 

Następnie wchodzi świadek Marcin Graf, miejsco- 
wy kowal, a przytem zaimprowizowany rusznikarz, 
który oskarżonym broń naprawiał, Swiądek nadzwy- 
czaj jest zmięszanym, a odpowiedzi jego są tego ro- 
dzaju, że pod wrażeniem tych ,nie można mieć ja- 
sne wyobrażenia i niepowątpiewać o ich nieomylności, 
Świadek dawniej już był zaprzysiągł, Opowiada on, 
że obaj oskarżeni dawali ma w różnych czasach broń 
do naprawy, tudzież Mechel żądał od niego sporzą- 
dzenia wytrychów, a Szmul przyniosłszy świadkowi 
z papieru formę wyciętego klucza, kazał mu według 
tej formy klucz sporządzić. Świadek nie chciał przy- 
chylić się do żądania Mechla, i odmówił mu swej 
interwencyi w dostarczanin wytrychów, Między tą 
bronią znajdowała się dubeltówka, którą na dai kil- 
ka p. Dębski tamtejszy ekonom od Szmula wypoży- 
czył. Broń ta — według opowiadania oskarżonych— 
miała należeć do kozaków, również i dubeltówka. 
Dalej opowiada Marcin Graf, że gdy go jako podej- 
rzanego o wspólnictwo z Fórsterami zamknięto do 
więzienia w Borszczowie, gdzie również i oskarżeni 
zostawali, przybliżył się raz do wizyterki Mechel F, 
i mignąwszy na świadka, obiecał mu 10 złr., jeżeli 
tylko tenże zechce przemilczeć tę okoliczność, że 
Szmul i Mechel kiedykolwiek dawali mu broń do na- 
prawy, U Fórsterów dalej różni bywali ludzie, na- 
zwisk ich jednak podać nie umie, wie tylko tyle, że 
zaglądał tam jakiś szlachcic zwany Jakóbem, tudzież 
drugi Wazyli, którego chłopi już po rabunku w Bu- 
dziekowicach zamordowali. 

Przew. Poznałbyś tego szlachcica Jakóba ? 

Swiad. Ej, nie wiem. 

Przew. Nie Neczyporowicz to? 

Swiad. Nie, Neczyporowicza widziałem, jak go tu 
do Bali wprowadzili, ale tak mi się zdaje, że to nie 
jest ten sam, tamten nie miał brody, 

Przew. Miewali oskarżeni broń kiedy u siebie? 

Swiad. Miewali zawsze. 

Przew. Do czego jej nżywali ? 

Swiad. Tak do zabawki. 

Przew. Od kogóź miewał on tę broń? 

Swiad. Wszystko od kozaków. 

Okoliczności te wszystkie, choć nie śmiało, i z 
wrokiem spuszczonym mówi Świadek oskarżonym w 
oczy. Ci jak najmniej przeczą temu. 

Osk. Szmul. Co się tyczy kluczy, to prawda, że 
dawałem dorabiać, ale czyż mi nie wolno do mego 
zamku klucz kazać sporządzić. 

Przew. Dla czegoż kazałeś klucze owe robić we- 
dług papierzanej formy. 

Osk. Inaczej trzeba było zamek odrywać, a ja 
bałem się, aby mi blacha się nie popsuła, 

Przew. (do Mechla) A tobie na co wytrychów? 

Osk. Wytrychów żadnych nie obstalowywałem. 

Przew. (do Grafa) Niech świadek powie oskar- 
żonemu jak to było z tem przekupstwem w Borszczo- 
wie? — Grat czyni to — Mechel zaprzecza. 

Przew. (do Szmnla) Co to za szlachcie zwany 
Jakóbem*, bawił u ciebie? 

Osk. To jeden z Rosyi ukrywający się przed re- 
krutacyą. : 

P. Antoni Dębski ekorom tamtejszy opowiada 
że najrozmaitszych ludzi widywał w domu Fdrsterów 
Świadek ten zeznaje jak najpewniej, że w cza- 
sie popełnienia rabunku w Denisowie, Fórsterów w 
domu nie było, miał bowiem do Mechla interes, i 
pytał się natenczas o niego. Zresztą Fórsterów rzad. 
ko można było w domu zastać, włóczyli się bowiem 
nieustannie po świecie, praktykując wzbronione rze- 
miosło, Broń u nich widywał, a na zapytanie prze- 
wodniczącego zeznaje, że dubeltówkę pe ETIS 
od Mechla, oddał mu ją jednak w dni kilka, gdy 


mu jako winę imponować, świadek bowiem uczynił|się podobnych nadużyć byłoby interpelowanie wy- 
to przez zupełną nieświadomość, nie wiedząc nawet, że| działu do rewizyi banku wysądzonego i to na ka- 
znalezione przez niego dukaty, są czemś innem jak | żdem zebraniu jeneralnem: czy bank jest w posiada- 
tylko świecącemi guzikami, Dr Rulf twierdzi inaczej, | niu jakowych akcyj swoich lub nie? Jaź samo przy- 
mimo tego Sąd odbiera przysięgę od świadka, świadczenie, że jest, stanowiłoby dowód , iż odkupy- 
Następuje przesłuchanie Anny Szepczyńskiej kochan - | wanie miejsce miało, a zatem nadużycie nastąpiło, 
ki Neczyporowicza. za któreby dyrektora zakładu do odpowiedzialności 
(Dalszy ciąg nastąpi.) wezwać, i z urzędu złożyć należało. Że w końcu ta- 
kie nabywanie wiasuych akcyj przez jakikolwiek za- 
kład akcyjny jest zupełnie chybionym środkiem utrzy- 
mywania kredytu bankowego, Każdy pojmie, kto się 
zastanowi nad tem, że giełda się w takin wypadku 
— od razu pomiarkuje, jakoż ten, co dziś nabywa, jutro 
Kraków 12 maja. Komitet Towarzystwa rol-|wysbywać będzie, że go przeto o straty przyprawić 
niczego krakowskiego bardzo często odbywa teraz | można przez wszelką inog spekulacyę przeciwną; a 
posiedzenia, juź to z powodu przygotowań do wy-| w środkach przyprawienia kogo o stratę giełda nigdy 
stawy rolniczo-przemysłowej dnia 2go czerwca zacząć nie przebiera, jeżli to się zwie spekulacyą lub  pła- 
się mającej, już też z powodu mnogich czynności, | szczykiem tejże pokrytem być może. 


wywołanych ucbwałami p. Ministra roenn, pray- 
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może z czynną pomocą różnym gałęziom  produkcyi 

rolniczej. Do bodźców dźwignienia gospodarstwa przez | HOTEL POLLERA: Marya Persz z Prus, Teofil 
podniesienie zamiłowania i zachęty do współzawo- | Bocheński z Piotrkowie, Hugo Simon kupiec z Pirny, 
dnictwa gospodarzy, należą bez wątpienia i nagrody, | Józef Steinhaus z Jasła, Edward Walaszczyk z Biały, 
ogłaszane dziś częściej niź dawnemi czasy, za postę. | Karol Dąbski właśc. dóbr z Morska, Adolf z Skranke 
py w gospodarstwie krajowem. Do nich zaliczamy |z Mysłowic, D. Baczes kupiec z Biały, Seweryn Ma- 
też ogłoszone nagrody za hodowlę bydła, ojcudziński z Gorzyc, Jan Kelner kupiec Stutgardu, 
które się w terminie do ubiegania zakreślonym zgło- | Antoni Piotrowski z Przędzina, Mieczysław Podczaski 
sili pp. Gorajski Aleksander z Szebni, Homburg| właś. dóbr z Pogorzyc, Adolf Berholt z Stanisławo- 
Karol z Bierzanowa, Kaczkowski Władysław | wa, J. Wiloke inżynier z Wiednia, Tedeusz Miroszew- 
z Chojnika, bar. Konopka Hearyk z Wrząsowic,|ski wł. dóbr z Kongresówki, H. Grabscheid kupiec z 
Szlachtowski Stanisław z Górki Narodowej i| Nowego Jorku, 

Wasilewski Bogumił z Czacza. Od Komiteta rol-| HOTEL SASKI: Wojciech Beez naczelnik żeglugi 
niczego skutkiem tego ubiegania się zaproszeni zo- |z Pesztu, Lefovenz Trausch naczelnik komory z Mi- 
stali na sędziów obor następujący członkowie To- | chałowic, Wanda br. Jabłonowska właśc. dóbr z Po- 
warzystwa: pp. Niedzielski Antoni z Zabawy, | dola, Zofia hr. Tarnowska wł. dóbr z Dzikowa, Hen- 
Ostaszewski Bogumił z Wzdowa, Stawski|ryk Ralikowski właś. dóbr z Warszawy, Edmund Za- 
Leonard z Hermanowy dolnej, Szumańczewski| górski właś. dóbr z Kongresówki, Jan hr. Stadnicki 
Ludwik z Qzulic i Żeliński Stanisław z Grotko- | wł, dóbr z Galicyi, Adam hr. Marasse wł, dóbr z Ga- 
wie. Sędziowie ci koło 23go maja zbiorą się w Ja-|licyi, X, Erazm Ciesielski z Jasła. 

śle i rozpoczną objaźdźkę po oborach powyższych 
właścicieli w okolicy Jasła, « następnie w okolicy 


Krakowa. 


zał aresztować jednego księdza, który kończąc | pełnienie budżetu“ kryje w sobie prawo przyzna 
kazanie zawołał: „Smierć protestantom i kace- |ne gabinetowi do nadzwyczajnych wydatków nio- 
rzom, którzy uchwalili wolaość wyznań!* Rozpra- | objętych budżetem. 
wy nad formą rządu zaczną się prawdopodobnie | Sprzeczne jeszcze nadchodzą telegramy z Flo- 
we czwartek. rencyi co do ukończenia kryzys ministeryalnej. 
Żadne jednak dotąd przesilenie ministeryalne nie 
odbyło się pod sepie ja rwa dla 
z rządu, bo jest ono drogą do ukonsolidowauia się 
AOAO BA. gabinetu istniejącego za „porozumieniem się z wię- 
ji Odkąd Kaiserfeld złożył oświadczenie, że |5Szością. Cała OGR idzie tylko o rozkład tek. 
rezolucyą galicyjska nie może obecnie przyjść | | Burmistrz w Cork O'Sallivan złożył dobrowol- 
pod obrady, sytuacya zmieniła się zupełnie, a|nie urząd, czem wielką wyrządził usługę rządowi 
sprawa rezolacyi polskiej zaszła w nową, niewia-|W Chwili, gdy sprawa bila irlandzkiego toczy się 
domo już którą z rzędu fazę. Po oświadczeniu W parlamencie. Zachodziła bowiem kolizya mię- 
Kaiserfelda staje nowe pytanie: czy lepiej, aby dzy rządem i lzbą niższą z jednej a radą miejską 
rezolucya wcale już nie była poddawaną pod o0-| Cork. Wiadomo, że Izba uchwaliła w pierwszym 
brady, czy, aby była odroczoną do najbliższej odczycie usunięcie O'Sollivana z urzędu, a labo 
przyszłorocznej sesyi? Dopiero po rozstrzygnięciu |Pierwszy odczyt jest rzeczą formy, wszelako u- 
pytania tego może zapaść postanowienie eo do|*qanie się Izby za kompetentną w tej sprawie 
dalszego stanowiska Polaków. Koło polskie win- | Spowodowało radę miejską w Cork do zaprote- 
no przeto ostrożnie postępować, i dojrzale zasta- | (wania. Jeżeli bowiem burmistrz, jako taki wy- 
nowić się, czy ma wyjść lub też dotrwać na par- | "roczył, sądy tylko mogą winę jego orzec. Ale 
lamentarnem stanowisku, aby módz przeprowa-| *łaśnie w samą porę O'Sullivan złożył urząd, a 
dzić na przyszłej sesyi rezolucyę. Dziś jaż nie czas |1%b4 odłożyła drugie czytanie bilu dotychczasowe- 
zapuszczać się w krytyczny rozbiór argumentów | 50» 78 miesiąc, co znaczy pnszczenie go w nie- 
za lab przeciw, gdyż i tak stanowcze postanowie- | PAMIĘĆ. Za 
nie masi zapaść dziś o ósmej godzinie. Pytania| Obrady nad konstytacyą hiszpańską bliskiemi 
powyższe będą, jak się dowiaduję, przedmiotem 3 zc i sg 20-05 mpr wprawdzie monar- 
rozbioru na wieczornem posiedzeniu. W kole pol- ak: "pęzsę = ae p. koronie gtd 
skich deputowanych panuje wielkie rozdrażnienie. I aw nRa seto PA Ret si gas as ar sz wr 
nie dziwnego, bo po kilkumiesięcznych przewło- | 99'3 Sorong od udziału w „żę będzi 
kach nareszcie dowiedzieli się, że sprawa ich wcale | ¥82y8tkie konstytucye monarchiczne R dać 
nie przyjdzie pod obrady, to zaiste gorzkie |do-|Jeżeli król nie ma prawa veto, przeto "K. „mecie? 
świadczenie, i tylko do tego chwilowego uspogo-||"e Sankcyonować uchwał kortezów. Kortezom 
bienia odnieść wypada zajście, jakie nastąpiło w|fTZYznaje konstytacya prawo usuwania króla w 
kurytarzu izby deputowanych między p. Taaffem |'3%© uznania go za niezdolnego do tronu; lecz 
a p. Potockim. na cóż to zastrzeżenie, skoro nie król lecz mini- 

Wiener Abendpost zaprzecza dziś pogłoskom o |Strowie rządzą, a król nie ma prawa veto? Kon- 
rozmowie Giskry z Wolnym, O ile zaprzeczenie to |*'Jtacya nowa przyznaje także koriezom prawo 
jest prawdziwem, sami oceńcie; nadmienić tylko] *Jkluczania od następstwa tych spadkobierców 
muszę, że p. Wolny bawiąc w Wiednia, ażalał | tronu, którzyby się okazali niegodnymi. 
się w pogadance z depntowanymi polskimi na| Turcya idąc za przykładem inuych państw eu- 
propagandę moskiewską w Galicyi. ropejskich, zaczęła ogłaszać akta dyplomatyczne, 

a teraz miewa swoje mowy tronowe i sprawo« 

mna EZ zdania fiaansowe. Firman sułtański rozporządził, 

że corocznie w przeddzień nowego roka maho- 

metańskiego (d. 13 maja; rok z/tym dniem dziś za- 

czynający się liczy się 1286) wielki wezyr wrę- 

czy Sułtanowi i odczyta w obecności Rady stana 

i wyższych urzędników sprawozdanie o położeniu 

państwa, a Sułtan w mowie wyłoży dalszą poli- 
tykę swojego rządu. 

Wiadomości z Kuby są ciągle niepewne, a pier- 
wsze powodzenie powstania może przyprawić Hi- 
szpanię o utratę tej wyspy. Za przykładem Sta- 
aów Zjednoczonych poszedł w Mexyku kongres 
oświadczywszy się za uznaniem Kaby, jako stro- 
ay wojującej. Okręty kubańskie mają mieć wolny 
przystęp do portów mexykańskich. Otóż, gdy w 
sporze amerykańsko-augielskim o „Alabamo“, któ- 
ry to statek wypłynął z Anglii bez dział i załogi, 
czyni Ameryka Anglię odpowiedzialną za wszy- 
stkie szkody, które „Alabama* zrządził uzbroi- 
wszy Się, z portów amerykańskich wysyłane są 
do Kuby działa, broń i amanicyz, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


0 
TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskićj. 

SĘ > Zawiadomienia: Sąd krąkowski o wyznaczeniu 
(Nadzór nad syndykatami z kwastya naby TY. dla Berla „Jakobera kuratorem Dra Józefa Mochna- 
własnych akcyj.) Z powoda „baissy“, która na gieł: ckiego w sprawie z Ottylią Obraczaj o zajęcie ru- 
dzie wiedeńskiej ostatniemi czasy panowała i szoze- | pomości pierwszego na pokrycie saag 1936 WE. 
gólniej mniejsze kapitały o wielkie przyprawiła stra-|>1 i 129 talarów 15 argr i 6 fenigów.— Dyrek- 
ty, niektóre zi dotknęły rera a hi cya poczt we Lwowie i zaprowadzenia od 15 niaja 
krętactwu giełdowemu, przez urządzenie nadzoru na ienaój poczty WOZOwój mi icą i N, Są- 
syndykatami bankowemi i podnieśli kwestyę zasadni- iaon poomy J między Kryaicą i N. Są 
czą prawa handlowego, czy wolno zakładom banko- Licytacye: W d. 27 lipoa i 26 sierpnia sprzó- 
wym, a raczej towarzystwom akcyjnym w ogóle „aa-| daż na realności pod L. 1,211 w Brodach zahipote- 
bywać własne akcye na giełdzie? Sy ndykat, jako kowanój sumy 1,800 rar. — W d. 14 czerwca, 19 
organ pełnomocniczy nowo zawiązanych się towa lipoa i 23 sierpnia w Ciężkowicach sprzed GG 

rzystw akcyjnych „powinien się zajmować prawidło- pod L. 14 w Janczowy; cena wyw. 2,090 zir, 

wem wdrożeniem interesów giełdowych i przestrzegać|  „. wezwania: Sąd stanisławowski posiadacza 
pe spon z toyo Homo jn zarodzie; zgubionego wekslu wydanego w d, 23 września 1868 
kierując świadomą i rzetelną ręką, dopóki nie u- przes Jakóba Trynczera na 35 slr., a przyjętego 


stali się kurs powierzonych mu jakby ajentowi gieł- R à AEG? Š 
: TE . wi. | przez Józefa Podłuskiego i Natalię Ziołecką; zgło- 
dowemu do plasowania efektów przedsiębiorstwa; wi asonie sią w 45 dniach. — Bad kiakowski /Świadoc 


nien więc przedewszystkiem umieć przetrzymać wszel- A Gsi] "9 
kie przesilenie giełdowe. W praktyce zaś syndykaty PET, życia -lub Z aną Suchy; zgłoszenie Ex 
działają często właśnie za szkodą dla subskrybentów | “° E eg E prt Kutach Dymitra z zet 
i ich akcyj w syndykacie złożonych, pragnąc wyło= | PR odercę yma Petruką w Tudiowie w d. 
września zmarłego; kurator Iwan Meroniuk, — Sąd 


wić, co się da, dla własnej osoby członków syndykat A : 
: t ; e „|w Brzozowie Józefa Pietraszą spadkobiercę Pawła 
składających. Tym sposobem wyzyskują mniejszy ka Pietrasza w d, 3 mają 1862 w Woli Orzechowskićj 


pitał i stają się rzezimieszkami zamiast opiekunami è 
iebi sołdatas bez test. zmarłego. — Sąd w Tarnopola spadkobierców 
przedsiębiorstw na giełdzie; od plasowanych za swo- Jókats Niadiianii>w ia. askia wloz 


pola zmarłego; kurator Dr Weisstein, zgłoszenie się 
do roku.— Sąd w Brodach spadkobierców Grzegorza 
Karoluka w d, 15 października 1866 w Gajach Sta- 
własnych akcyj przedsiębiorstwa lub występują po- robrodzkich zmałego ; kurator Dr Ornstein; zgłosze- 
zornie jako nabywcy na giełdzie, oznaczające | 119 518 do roku, 


przes to sami sobie kurs, narzucający „zwiedzionemu | CSa 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne, 


Z milczenia, jakie zachowują prawie wszystkie 
dzienniki wiedeńskie o znanem oświadczenia pre- 
zesa Izby p. Kaiserfelda względem rezolacyi ga- 
licyjskiej, wnosióby można, iż same czują, jak- 
kolwiek za odrzuceniem przemawiały, niesto- 
sowność i niepolityczność takiego postępowania. 
Debatte wypowiada to zresztą głośno, pisząc, że 
niedziwiłoby ją coś podobnego ze strony p. Schin- 
dlera, który jest zwolennikiem złych i dobrych 
żartów, ale uważała p. Kaiserfelda za człowieka 
politycznego. Śliska to rzecz zawsze, żartować 
z krajem, a takim „żartem“ jest porządek dzien- 
ny oznajmiony przez prezesa Izby we wtorek. 
Tagblatt zaś pisze: „Ważne sprawy zostawmy do 
jutra, wołał niegdyś lekkomyślny władca w sta- 
rem pogańskiem mieście. Przyszło jatro, a był to 
jaż iany dzień, i jego już nie było u stern“... 

Z resztą, list. który dajemy powyżej, nie zawie- 
ra szczegółów, któreby domyślać się pozwalały 
wypaćku narady w kole polskiem, jaka wczoraj 
uad sytuacyą odbyć się miała. Przesądzać powta- 
rzamy, nie chcemy, ale co do naszej delegacji, 
zdaje nam się, idąc za opinią, jaką wyraziliśmy, 
że nawet w tej nowej sytuacyi opuszczenie Izby 
w przeddzień jej zamknięcia, byłoby bez cela i 
skutku, a deklaracya wystarczy, 

Z tego samego źródła wiedeńskiego, któremu 
zawdzięczamy parę ważnych nowin z Rzymu, o- 
trzymajemy dziś doniesienie, iż w imienia Ojca Sgo 
odeszło do Petersburga pismo wstawiające się n 
Cara za biskupami katolickimi i w ogóle zą ka- 
tolikami przez rząd rosyjski prześladowanymi. 

W przemówieniu Cesarza Napoleona w Char- 
tres d. 9 b. m, najważniejszym ustępem są wy- 
razy, w których wzywa uczciwych ladzi wszel- 
kich stronnictw, zaklinając ich, aby nieśli pomoc |: dka r , 
A sign A gdzie R pd m sasz m ies adw. ZAS e 
raloej, i stawi pór przewrotnym namiętno- , wa z 
LATE aj eer a E ES 
zagrażają niewzruszonemu dzieła wyborów po- *ZBE ( > 
wszechnych. Ostatnie wyrazy tłamaczyć się ina- s, ar ip i SDA- A a mód Gras 
czej nie dadzą, jak że Cesarz siebie samego czyli parzy + rege |. drast y odpo- 
swój własny wybór miał na myśli. Nie ma bo-| " Peszt 13 aas Jo esther Correspond = 
wiem eo mówić, „namiętaości przewrotne“, które Wszystkie yz i Tsby niższój wyga Ę 
ocknęły się zwłaszcza w ostatnieh czasach w Pa- d projekta adresu. Adres -stronnictwa Deaka 
ryżu, nie występowały nigdzie przeciw wyborom przychyla się w ogólaości do życzeń reformy wy- 
powszechnym, a przeto nie sagtakalyg mamenn rażonych w mowie tronowój; uważa konstytacy, 
par chyba, że przes wyraz: „isio P r. 1867 za puakt wyjścia dla reform, za pi. 
zone. rozamioó mamy cəsarstwo, którema tem | *ę dzieła reformy. Adres kładzie szczególny na- 
czywiście grożono. Tłomaczenie to zdaje się tem | . i s lny 

; lej ina Cesarz, iż gło- cisk na utrzymanie pokoju , natrącą o niewyra- 
prawdsiwese, 5e, sw” rr y, tak więc ja-|ż00em w mowie tronowój życzenia wprowadzenia 
oł spa awa aaa dł py aa ało gta obkowoc, Je o 

owszechnych poruczał. 1 , 4 Pak” i f ı domaga się w naj- 
odb 6 Franoyi, że w razie danym Cesarz Na- i pacca, formie- wcielenia pm A Dal- 
poleon użyłby i innej jeszcze siły, więcej doraż- e lo związku krajów korony 5. Szczepa- 
nej niż wybory powszechne, aby kwestyą dyna- | 03. geo adresu umiarkowanój lewicy kładzie 
styi utrzymać, gdyby była zagrożoną. Z tego to|Uacisk ną konieczność zmiany ustaw r. 1867, 
zapewue powodu ta najważniejsza strona prze- | resztą oświadcza się zgodnym z planami koro- 
mówienia bywa jakby umyślaię przez dzienniki | 97 pod względem reform. Skrajaa lewica oświad- 
francuskie i belgijskie pomijaną. sza Wręcz, że na danćj podstawie prawno polity- 

W parlamencie niemieckim zanosi się na silną |*znćj wszelką reformą staje się niepodobną, i roz- 
opozycyę, co daje nawet powód do pogłosek o| "ia myśli prawnopolityczne stronnictwa skrajne- 
bliskiem jego rozwiązania. Liberaliści chcą zrzu. |89 C0 do przyszłości. ; stów Ją 
cić ze siebie zarzut zbytniej uległości. Forkeobek lariat i akha 13 maja. Nowe paw z0- 
postawił wniosek, i ten Izba uchwaliła, aby obra- : atu utworzone; w skład jego we ak zbory 
dy bad uzupełnieniem budżetu i działem docho- ka > an PEC, sayca; OOA DLEY. s 
wj odłożyć aż do uchwalenia projektów podat- DiŻay ska śbu; Filippo, spigwieżÓw obci: Ber. 

owych. To pokazuje, że większość stanie przeciw , ? , 


z z ole-Viale, wojny; Ribotti, marynarki; Min. 
projektom powiększenia podatków. Nazwą „uza- ż y si OWO? 1 , y in 


Madryt 12 maja. Poprawka do konstytaoyi 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 13 maja. Na dzisiejszem nocnem po- 
siedzeniu Izby wyższej uchwalono projekt kolei 
żelaznej przemysko-łupko wskiej wedłag 
redakcyi przyjętej w Izbie niższej. i 

Wiedeń 13 maja godz. 2 m. 20 po poładaju. 
Imieniem delegacyi złożył dzisiaj hr. Potocki o- 
świadczenie tej treści rę wz fakt, iż w 
przeciąga 6 miesięcy nie zualazła Izba czasu d 
rozstrzygnięcia żądań kraju wyrażonych legalaig 
przez sejm, fakt niekorzystny dla pragnących sil 
nego ukonstytnowania państwa na podstawie po- 


mają, niekiedy zastrzegają sobie nawet odku pno 


mości uchwała ta drogą publicznego ogłoszenia poda- | wiązku każdego Hiszpana stanąć na wezwanie 
ną być musi) w przeciągu roku nie założą protesta- be ar soo w obronie ojczyzny i przyczyniać 
cyi przeciw temu. Gdzie takowe przychylenie się|się do wydatków publicznych. Odrzucono po- 
zgromadzenia walnego wierzycieli i rządu po formie| prawkę Garrida, który żądał, aby zakaz nie- 
nie . nastąpiło, tam zachodzi prosta malwersacya, | wolnictwa formalnie był wyrażony. Następnie u- 
choćby jedna tylko lub kilka akcyj podobnym spo-|chwalono artykuły 29 i 30, z których ostatni 
sobem nabyte zostały, uszczupla się bowiem kapitał| pozwala pociągać sądownie do odpowiedzial- 
zakładowy banku, a przeto fundusz wierzycieli bez|ności urzędników publicznych bez poprzedniego 
wiedzy i pozwolenia tychże. Warrens w czasopiśmie | zezwolenia władzy. z ; 

swim słusznie powiada‘, że za takie nadużycie Rada Madryt 11 maja. Na posiedzeniu śortezów 
zawiądowcza odpowiadać powinna, a prostym środ- | minister sprawiedliwości oświadczył , Odpowiada- 
kiem do przekonania się o tem, czy nie dopuszczono | jące na zapytante przez Ochoa postawione, że ka- 


Mechel przyszedł i powiedział mu, że takową chce| Kurs Popterów + piemiścay żądają płacą dko. dank. i pragne, | | piue | N wądają | pinë zęuajy| pisos fo bezzwłoczne zniesienie niewolnictwa, odrzuconą 
Ą ; $ iemu, w wz DZY: Ów ć "ZA —— — Ę „ [146 |245  |KolLGal.K.L.SGOA. > ie bilet $ 621 1 p ta tawi 
w prezencie ofiarować uradnikowi kozackiemu, í „AR żądają sf oiid póoyja| o m zyj szka narod austr. jiwa | Pruskie biicty kas.. | 1 621| 1 81j | została, a kwestya pozostawiona aż do przy- 


m kredytow. sof p 40| wsrebrze 4; za 100 | 99 75! 99 25 


którego rękach spoczywał pewna blisko oskarżonego, bycia deputowanych Kuby. 
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CZAS z Piątku 14 Maja 1869 


REDAKCYA 


„Przeglądu lekarskiego," 


wychodzącego :co tydzięń w Krakowie, 
otrzymawszy ( powiednie upoważnienie 
właściwej władzy; zamierzą "w osobnych 
dodatkach umieszcząć oi 


ogloszenia, 
treści odpowiedniej pismu .żeau;; mianowi- 
cie w przedmiotach dotyczących zdrojo- 
wisk lekarskich, „aptek, wyrobu narzędzi 

chirurgicznych 1 té p: 

Opłata za jednorazowe Ogłoszenie, 0- 
znaczą się. 5. centów od. mięjsca wiersza 
drobnego (petit), tudzież 30„cent należy- 
tości stęplowej. (985-2-3) 

Ogłoszenia przyjmują się w Biurzó Re- 
dakcyi „Przeglądu lekarskiego* ta uli- 
cy Sławkowskiej pod.l. 282w Krakowie. 

Obwieszczenie. 

L. 265 se 80 (974-1-3) 

Wydział Rady powiatowej Mieleckiej 
podaje do publicznej wiadomości, i4 z po- 
wodu budowy drogi krajowy Dembiekę- 
Tarnobrzeskiej, droga `ta” na przestrzeń 


między Mielęem i Rzemieniem 0d d. 15 |- 


Maja do 45 Października 1869 zamknię- 
tą zostanie. i 

Przez czas powyższy służyć będą w 
przejedzie z Mielca do Dębicy, według 
upodobania.i dogodności jadących, dwie 
drogi; Pierwsza z prawej strony Wisło- 
ki na Smoczkę, Biesiadkę, Łuże, Kozłów- 
ki, Bliznę, Ociekę, Kochanówkę, Brzezni- 
cę, Kancerz i Pustynię. Draga z lewej 
strony Wisłoki, przez Podleszany, Książni- 
ce, Goleszów, Kiełków, Przecław, Podo- 
je, Korzeniów, Bobrowę, Zawisłocze, Kan- 
cerz i Pustynię. Pierwsza: 'z' tych! dróg 
wynosi na długość sześć fmil, idzie ciągle 
przez lasy, w gruncie piaszczystym, lećz 
w żadnym punkcie nie przechodzi przez 
Wisłokę. Druga zaś wynosi na długość 
mniej więcej cztery mile, idzie'w* polu 
otwartem, gruntem twardym, w dwóch 
jednak punktach, a to w Mielcu i w 
Zawisłoczu, przechodzi pazez Wisłokę, 
w obu tych miejscach istnieją przewo- 
zy za pomocą pramów. 

Z Wydziała Rady powiatowej. 
Mielec doia 9 Maja 1869. 


Dla Właścicieli domów. 
Szuka się w celu wystawienia zakładu 
fotograficznego miejsca stósownego wraz 
z odpowiedniem mieszkaniem od 1go Lipca 
r. b. Osoby interesowane raczą swe oferty 
adresować pod literami A. IB. poste re- 
stante Krąków. (1004) 


Praktykant Gospodarczy 
posiadający Zlethią praktykę, którą odbył 
po ukończeniu szkoły czernichowskiej, po- 
szukuje odpowiednigo miejsca od Sgo Ja- 
na. Bliższa wiadomość w Biórze Towarzy- 
stwa Gospodarczo Rolniczego Krakowskie-. 
go przy ulicy Sławkowskiej. (1003-1-4) 
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Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
Szczurów i Myszy 


za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 
Cena fiaszeczki 50 cent. 

Takowej niefałszowanej dostać można: 
w Krakowie u pana M. Jawornice- 
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego T- 
a 

Rukera i Piotra Mikolagza; w Tarnowie 
Pp. T. A. Wielogórski i H. Koy. (1038-1 - 


Wadomość dla Lekarzy. 
S Dra Forgot. 


z najpómyślnie, 


em przeciw 


5 te rom, pokus, nerwo- 
wej irytacyi naczyń př i prz 


nom piersi 
wsze z pom, 
teczka Sa ka jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
Ww Krakowie u pana Brunona go 
i w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawnie- 
Molędzińskiego); w Warszawie w składz. materya 
łów aptecznych p. Galle; we Lwowie u pj 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie. 
wicza — w Pradze w składzie materyałów apt. 
1741-39) 
"Rewii 4 


TREE WRA 


ka- |wnież przyjmuje się;zlecenia zabezpieczeń. 


PROMESSI 
na losy pożyczkikr. miasta Stanisławowa 
od ` ubasi których ciągnienie odbędzie się 


BĘ dnia 15 Maja 1569 TĘ 
wystawia i sprzedaje po cenie ozir. 50 c. wW. a. 
-Dom bankowy (119 -8) 


F. J- KIRCHMAYER i SYN. 


Za 


ład Eąpielowy 


otwartyj zostanie dnia 1 Czerwca r. b. 
Zdróje. Rabki słone: jodocbromowe, według rozbioru chemiczńego że wszystkich 
wód tego rodzaju zś najsilniejsze w Europie *uznane, okazsły się „bardzo skuteczne 
w słabościaćh zołżowych Wszelkiego rodzaju, w cierpieniach kobiecych, w. gośćcu 
w'kiłe”nawet zastarzałej, W, obrzmieniu i stwardzeniu wątroby-ośledziony, w-zapa 
leniach ócz, uszu i: wyrzutów! skórnych, Saoi 
Lekarz zdrojowy: Doktór Medycyny, Łozienki dəgodne, Restauracya, pokoje mie- 
szkalne wygodne i po cóndch bardzo umiarkowznych, Apteka i Poczta w miejscu od: 
powiedzą wymogom gości. Kg gg 
Skład wody Rabczańskiej utrzymują pp. Schubuth i J. F. Klein we Lwowie, 
Feihtueh, Fritśch, | Wentzel i Goldwasser w K rak owie, Chaje Meisels w Tar- 
nowie, Krauss w Wadowicach, Ritter w Nowym-Sączu. (999-1-5) 


Liebieg’s 


Extract of meat Company Limited London. 
(Liebig's. Fieisch-Extrakt).. | 


, złr. 5:80 złr. 3— 
| BE" Główny Skład. utrzymują korespondenci: Spółki :*SJĘ 
w Wiedniu: pp. Józef Voigt i Spółka, Stadt, Hoher Markt Nr. 1, 
| dogu „Zum 'schwarzen Hund ;* 
w krakowie: p. Ji N. Walter i p. E. Fuchs. (9713-1-6) 
Sposób użycia tegoż. Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku. 
| i 


złr, 1-65 


Przeciw=ka- 
tarowy 


Prawdziwie NR || : 
"toniczny * h DU Jf GUILLE 
BY MOM M. "a KA. BE "TĘ 
sporządzony według przepisu Dra Guillć z Paul Gage, aptekarza i właściciela przy- 

1.» .wilejujw Paryżu, rue de Grenelle, St. Germain Nr. 13. 
„ Działanie Eljxiru Guillć jest ogólnie zadawa!niającem i dobrze skutkującem. Zamiast 
osłabiać jako AMG KAJ środek, jak wsżystkie tego rodźżaju lekarstwa, jest nietylko 
nec tn m a ch Mo melony rozmaite zz: nie potrzebuje ścisłej dye- 
3 iwymaga, aby w dniu, w m go się u: j A 
jednem słowem nie czyni żadnych ARE A BOY EEE GORCE FE 
| ds Złożonym jest wyłącznie z najdelikatniejszych roślianych pierwiastków, których zba- 
wienne skłądniki w lekko osłódzonych spirytualnych płynach są rozpuszczone. Łyżeczka to 
kawy tego Elixiru, zwłaszcza do trochę wody z enkrem, zażyta przed i:pg jedzeniu, pobu- 
dza apetyt i trawienie. < i 963-1424) | 
Bręszura 9. leczeniu sig samemu, zawierająca wszystkie choroby, w których ten Eli- 
„xir jest pomocnym, wraz z dokładnym przepisem, użycia, dodaje się bezpłatnie dó każdej 
flaszki. Niemnie powyższą kaj m na opłatne żądanie przesyłają pp. Fifinger et Co 
S 8 pa pman z „się ten*Elixir dla klasy „pracującej, gdyż pres niego oszczędzi 
sią wszelkie A atków i straty czasu, albowiem każde leczenie Elixirem Guille odbywa 
pr .. ay u i m 
rsi Do nabycia w Krakowie u p. A. Siedleckiego apt. — we Lwowie u pp. Adolfi 
Berlinera i Zygmunta Ruckera, aptekarzy — w Czernio h „ C. Altha i Krzy ow. 
skiego e Bielsku tp: IGhsó wi dęlianiy: ; „0 TY ea ` Krayianow: 


Ka 


; 


piele słone i morskie 
w Kołobrzegu (Colberg). 


Łatwy dojazd jako do sticyi kolei żelaznej. 


Z końcem Maja otwarte będa kąpiele Słone, a 1 
yi Czerwca kżpiele morskie. Rafy 


Nowo wybudowany dom kąpielowy, dla dam, odpowiedni jest powiększają- 
cej się ilości gości kąpielowych, znaczenie powię'szony, opatrzony * wszelkiemi 
potrzebnemi urządzeniafni. 

Do wskazania; mieszkań wszystkim wymaganiom odpowiednich i do udzie- 
lenia wszełkich: bliższych wiadomości: gotową jest 


Dyrekcya kapiel morskich. 


„Providentia“ 


Towarzystwo „zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniu, 
założone na wzajemnoścy swych; członków z funduszem zakładowym 300,000 złr 
ii na mających się zebrać znacznych a 


funduszach r ezerwowych ubezpieczone: 


Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zarazę 
choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki. s 
Szkody zrz; ne.przez ogień, piorun, explozye, 
dar skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaro- 
wych, płodąch ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach 
uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach iiid 
przez gaęzenie,. zerwathė, wyncszenie itd. itd, png 
siał ty ÓW Saloi ziemnym przez gradebicie. 
ý ishada] pómyślnie i pomagając działać wogóle w i i 
a w szczególności majątków aoi ha a Gatito olatni a S, oki 


(975-1-4) 


pojedyncze: (sporadyczne) 


)|w zakres swej czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia ;przeciw 


szkodom zrządzonym* przez mróz, 
czne kto wiadć 

Fszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcyz w Wiedniu (Biickerst: 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Repręzeńżacye i, Ajencye P aaa. ig die rój 


wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipote- 


Wiedeń W Kwiętniu 1869 r. |- 
i 
Rada Zawiadowcza. Dyrekcya. 


4, 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam. zaszcz i S 

> 3 a. mam, yt donieść, ż ; 

jeneralną Apresóni ay dla Lwowa, Krakowa i Galicyi. Polecam proj 

a wzglę om i proszę o nadsyłanie miepoleceń, odnoszących się dó żabózpie- 

z. gdis, oi o nia 1 gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wyjaśnie- 

ie tychże. Każdegó wyjaśnienia udziela się najchętniej tak w mym biórze siipi 
= , 


w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. =+ :: ew Józef Ni 
=) Reg = Sa erenst 07) 
(902-5-26) - = we Lwowa GP? 
PTO: ABCEZE ŻE POZO ZE 


PICUŁKI Z ROŚLINY MATIKO 
PP GRIMAULT:ETG;;APTEKARZYWPARYZU 
Pigułkie te, niezawodnej skuteczności 


przeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom, 
łączą w sobie esencyę* Matiko i balsam 


Li a L 
Obicia na pokoje 
z najpierwszych fabryk angielskich, fran- 
cuskich i' krajowych, począwszy od naj- 
tańszych, nadeszły w 'tych dniach do 
Handlu Papierów F. Friedleina 


p. Brunona Miczyńskiego 1 w, aptece „pód ||] blu czeniem. 
| Barankiem* p. Redyka; we Lwowie w apte-|] Ręczne Maszynki od 25 do 50 złr. 
kach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- o: di wyżej. (931-212) 


w budynkach mieszkalnych i gospo: b. 


w Krakowie, ulica Grodzka. 


(231-5-8) 


Kopajwy; nie mają najmniejszej a: -tak 
odrsżajętej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się: dla tego też poszukiwane są 
przez lekarzy. 

Szprycowanie z Matiko jest niezawod- 
nym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrż- 
neri; niż* przyjmować lekarstwa. 
*Każdy flakowik opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimault et Oie: (158-13-16) 

Dostać można w Krakowie w aptece 


M. Bolimann, 
W ien.,_Rothenthurmstrasse N. 31, 
Mariahilfstrasse N. 91. 
Największy Skład wszel- 
kich gatunków Maszy do 
Szyci: po czniżonych ce- 
nach z rocznęm zarg- 


kera; w Brodach w aptece p. Französa; 
w Wiedniu w Składack materyałów aptecze 
nych pp. Raabei Röder; w Rzęsżowie w ap 
tece p. Szaitltera; W Pradze w Składzie ma- 
teryałów aptecznych p:s- Vzeteczki, 


Cenniki illustrowane przesyłają się 
na żądanie opłatnie i darmo. 
Prócz tego Skład Przetykalni 


we wszelkich rozmiarach. 


Z dniem 4 Czerwca otwarte będą 


KAPIELE SIARCZANE 


=. mili od Krakowa odleżle. 
Słynne 'śWą” sklitecźniością wody” Swośżowickie w rozlicznych chorobach, 
mianowicie zaś w długotrwałym gośócu, zastarzałyćch dnawych cierpieniach, ‘po 
rażeniu, we wszystkich chorobach skórnych, w dolegliwości nerwów; należą “do 
najsilniejszych wód siarczanych ; z powodu zaś zawartych w nich części żeleziśtych 
eelują nad wszystkiemi niemal wodami siarczenemi w Europie. 


Zakład kapielny w Swoszowicać 


prognąc, aby chorzy nietylko ulgę W cierpieniach ale oraz wygodę i pizyje- 
mhaść znajdowali, dołożył wszelkich starań dla z,ednónia tym kepielom zasłu- 
żonego wzięcia. 

W tym celu wprowadzone zostały liczne ulepszenia, jakoto : 

sprawiono w łazienkach nowe”wanny metalowe wybielane, na które siarka 
nie działa; zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla „zdrowia 
wygody gości ; n, A 
- * urządzono szybką usługę obojej płci; 

postawiono nowy, ozdobny d 
pekojachi mieszkalnych; 

odnowiono i odświeżono tak 
pomalowane i urządzone zostały ; 

Zaiżónó cenę wszystkich mieszkań o piłowę jak w latach 


50 cent; 


wojskowa dawała kófńcerta w łazienkąch, 
urządzić zabawy i rozrywki, l i al 
oraz, by liczni goście z Krakowa znajdowali w Swoszowicąch przyjemne | miej- 
sce wycieczek, mar: a ssip i 
Nedto Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza. 
Zaemówienia mieszkań, zasiąganie wiadomości i objaśnień oj ceny mieszkań 
lub- o inne warunki, jak  niesoniej wszelkie informacye, lub stawianie życzeń 
szczególnych, >madsyłane być mają. do „Zarządu K pielowego w 
Swoszowicach poczta Mog ila ny; jak niemniej do aministracyi 
„CZASU która podejmuje się pośredniczyćw tym względzie a ułatwiać kores- 
pondencye z Zakładem. 
BRIAN C MEE EE A EE Z e eas eE ADA O RZA TERE 
Miejsce kuracyjne 


o jl 3 p 

Rohitsch-S32uerb 

z p - 4 | : 7 
kolei południowej Półtschach odlegle. Dla wielkiej 
ilości szczawiku z soli“ glauberskiie jy w połączeniu z gazem, kwasem węglowym u: 
ważaną jest ta woda jako najpyszniejszy, najzdrowszy mapój orzeźwiający 
i nieoszacowany środek lekarski w osłabieniu organów trawienia, 
katarach żołądka i kiszek, w katarach organów uryńowych 
i płciowych, w zatkaniaeh, w cierpieniach śledziony, wątroby 'i 
żółciowych. hemoroidach, w gośćcu w. skutek ;dybrego, życia, w tyciu 
nad miarę, w bezkewistości, bladaczce, bipokondryi. Pyszna okolica, 'wy- 


borny klimat, > i 
Pora kapielowa od Maja do Pażdziernika. 


Paradny dcm kuracyjńy, wytworne salony: do rozmowy, ù 
terasy, deptaki, wielka orkiestra, stały teatr, bale, koncerta, wyborna kuchnia, wy- 
tworne ą tanie mieszkania, stacya pocztowa i telegraficzna, ożywiony ruch powozów 
pocztowych i najemnych bezpośrednio łączący się z wszystkiemi po- 
ciągami osobowemi i pospiesznemi w Póltschach. 

Zamówienia na wody mineralne jakoteż mieszkania należy a- 
dresować: Am die Direction der Łandes-Curanstalt Rokhitsch- 
Sauerbrunn, Steiermark, i przez nią można bezpłatnie otrzymać cenniki, 
programy i broszury o kąpielach, tych”estatnich można także dostać we wszystkich 


księgarniach i handlach wody mineralnej. (921- 3) 


Zakład zdrojowy i kapielowy 
w SZCZAWNICY 
otwartym będzie dnia 24 Maja r.b. 


Od tylu lat słynne swą skutecznością wody Szczawnickie nie potrzebują za- 
chwalania. Prócz lekarza %ąpielowego Dra T rembe'ćkie-goy*trzech Doktorów 
udziela rad lekarskich. Zawsze świeża żętyca. «Apteka zaopatrzona we wszelkie 
środki lekarskie i wody: hineralne znajduje się na miejscu. Najzdrowsze górskie. 
powietrze, zachwycające okolice, wygodne mieszkania, wyborna tetto ni 
orkiestra kąpielowa; reuniony, urząd pocztowy 'ż códżienną komunikacy H 
cya telegraficzna, przyjemne wycieczki do zachwycających Pionin, ooh Ru 
wszystko to służy do uprzyjemnienia pobytu gości Szczawniekich. Przyjemną: ędzie, 
wiadomość, że most na Dunajcu w Lipcu ukończonym będzie: Zamawiania mie- 
szkań jako też polecenia na przesyłki wół, przyjmuje 


Zarzad zdrojowy w 


godzinę od stacyi 


Szczawnicy. 


(951-3-6) 


om drewniany w guście szwajcarskim o 17 
łazienki jak i mieszkania gości, które nowo |Ę 


poprzednich po-|$ 
bieracej, lak, że doslać można mieszkania na 20, 30, 50, cent. 1 złr. dò A złe Ji 


(404-1 6) AST 


runni 


restauracye, kawiarnie, 


Wysprzedaż 
tarych Win 
Wepierskich 


8.000 butelek. 
z lat 1834 do 1862 r. 


w cenach od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę, 


w Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 


on Floryańskiej. (969-1-10) 
Młody człowiek Saarani 


z Jazdą i tresurą koni, przytóm praktyczny 
weterynarz, mogący wykazać się chlubném 
świadectwem, życzy sobie wejść w obowiązek 
koniuszego przy większych stadach. — 

Łaskawe zgłoszenia franco pod lit. J. Ł. 
w „Administracyi Czasu. (989-2-3 ) 


Do A lipca r. b. 
są do sprzedania z wolnej ręki 
krowy, jałownik rasy 
holenderskiej. Qwcei sprze- 
ty gospodarskie wdc- 
brach Rzędzianówice,' w powiecie 


Mieleckim. (926-2-3) 


Kamienica 
— dwu- piętrowa, 


szerokośći czterech okien, przy 
jednej z najcelniejszych ulic Kra- 
kowa, jest z wolnej ręki do 
_ nabycia. (940--3) 
Bliższą wiadomość: w Administracyi 
„Czasu. * 


Największy 
MAGAZYN UBIOROW 


| E. Sameta w Wiedniu, 
H Stadt, Stefansplatz y Ecke der G ld- 
“chmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 


zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj- 
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. 
“ żurnali wykonafych Sukni męzkich. 
W iosennawierzchnia suknia od 8 do,30złr. 


WET NASZE a a Bb 


OREW 


Ubiór wiosenny «s « « » iye 15., 40 

Ubiór letni,. . „ . . -. . . „18, 36 , 
Ubiór salonowy . . . . . . 23 „ 45 , 
'Surdut ddmowy lub kancel.. „ 4 „ 10 „ 


Łibery€ w wielkim wyborze, A 
Zakład wypożyczania sukien 

Ę pod bardzo przystępnemi warunkami z ko- % 
i „rzyścią, dla Sząnownej Publiczności; zmie- 2 
nia, się stare suknie na nowe, a trochę u- Ę 
Żywane ubiory w najlepszym stanie sprze- $ 
dają się bardzo tanio. (8539-4-40) $ 
użycie khandaża elek- 


mmes 


nalazku Dra Marie, mieszka- 

ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbrę-sec. 44, za- 

który otrzymał wrewet wynalazku.— Dostać mo- 

zna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona 

Miczyńskiego przy ul. Floryańskiej — w Pradze 

w składzie materyałów aptecznych p. Vsetecky. 
(746-2) 


mogą byd«wyleczone przez 


Duszność, chrypka, katary zada- 

„ wnione i wszelkie cierpienia ka- 

nałów oddechowych ustępują w jednej chwili 

po użyciu: Rurek anti-astmatycznych p. Levas 
seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można: w Kragowie w aptece p. Bru- 

nona Miczyńskiego— we Lwowie w aptece pana 


Piotra Mikolasza. (745-171) 


Główna wygrana 250.000 xl. | 
najniższa wygrana 160 złr. 
Dnia Igo Czerwca 1869 
odbędzie się wielkie cięgnienie przez 
J rząd założonej i poręczonej c.k. austr. g 
Pożyczki, państwowej z roku 1864, Š 
w kwocie 
129 Milionów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400000 . wygranami po- 
życzki, znajdują się wysokie tratne: 
20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
60“po -200.000, 84 po: 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 121 
po 20,000, 90 po 15.000, 471 
po 10.000, 352 po 5.000, 452 
po'2.000, 783-po 1.000, 1550 po 
500 it.d. i 160 złr. w. a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
ciągniętego losu. 
Żadnainna pożyczka loteryjna nie na- 
stręcza tyle szansy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 250.000 złr. 
Jeden Los“ Seryą i numerem wy- fg 
JH granej kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
| 7 Losów 10 'złr.; 15 Losów 20 zły 
wal. austri w bankotach, 
Łaskawe m. za: nadesłaniem 
otówki wypełmśją Się szybko, su- 
ci ie i opłatnie; do każdego = 
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie ną każde za- 
pytanie, a po Odbytem ciągnieniu 


| pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 


„gran każdemu uczęstnikowi, niemniej 
„wygr ane pieniądze hatychmiast prze- 

"słanemi będą. Upraszam więc o bez- 
pośrednie zgłaszanie sią do podpi- 
sanego Domu handlowego (953-4-8) 


R. Breycha 
w E iri n, M., 
grosse Friedbergerstrusee, 41. 


merma | RDZ NA 


Rządzca Druksni: Józef Łakociński. 


